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DZIWACZNE PRETENSJE
PO STRAJKU WŁÓKNIARZY

Z kół robotniczych łódzkich otrzymu
jemy uwagi następujące; Red.

XXI KONGRES P. P. S.
DO WSZYSTKICH ORGANIZACJI PARTYJNYCH

Potężny s tra jk  w łókniarzy łódz
kich, jak  tego oczekiwać należało, 
Wywołał daleko sięgający oddźwięk 
na łam ach p rasy  całej Rzeczypospo
lite j. Żałować jednak w ypada, że 
nie wszystkie z pośród tych kom en
tarzy, om awiających tak  doniosłe za 
gadnienie gospodarcze, posiadały  p e
wne „minimum" objektywizmu, w a
runkujące jasny sąd o rzeczy. Do 
takich głosów, najw idoczniej nie dość 
przem yślanych i czyniących raczej 
Wrażenie jakiegoś nieporozumienia, 
należał m. in. artyku ł w stępny „II. 
K ur jera K rakow skiego“ z dnia 18-go 
b. m., poświęcony stanowisku „czer
wonego M agistratu“ m. Łodzi w 
związku ze strajk iem  włókniarzy.

N ależy na w stępie podkreślić, że 
artyku ł ten oparty  został na  całko
wicie fałszywej przesłance, jaaoby 
M agistrat łódzki „zastrajkow ał", po
zostaw iając m iasto na łasce o p atrz
ności. Trudno, dopraw dy, szacować 
tak nisko inteligencję w spółpraco
wników i korespondentów  krakow 
skiego „Kurjerka", aby podejrzew ać 
ich o daw anie w iary fantastycznym  
plotkom  na tem at rzekomego „sira i- 
k u “ zarządu  miejskiego, —  i dlatego 
tak  dziwną i nieszczerą musi się w y
dać „m oralizatorska" poza wym ie
nionego pisma. J a k  wiadomo każde
mu, kto wiedzieć o tem  chciał, straj
kowali jedynie pracownicy m iejscy, 
zrzeszeni w związkach zawodowych, 
p ragnąc w ten sposób poprzeć akcją  
w łókniarzy i zadem onstrować soli
darność całej klasy pracującej Co 
®ię tyczy M agistratu, jako takiego, 
t< j. P rezyd jum  i ław ników, stano
wiących w ładzę m iejską, pozostawali 
°ni, rzecz prosta, na stanowiskach, w 
charakterze gospodarzy i opiekunów 
ogarniętego strajkiem  powszechnvm 
miasta. Sami zaś pracownicy m iej
scy, m ając na względzie dobro ogól
ne, w yłączyli z  pod nakazu strajko- 
Wego tych pracowników W ydzia łów  
zdrowotności, opieki społecznej i in., 
k tórych pozostawienie przy pracy  u- 
znane zostało za konieczne z punktu 
Widzenia niecierpiących zwłoki in te
resów ludności bądź też zarządu 
miejskiego. W  tych okolicznościach 
nie mogło być, oczywiśce, mowy o 
..strajkującym  M agistracie", a w szy
stkie wyciągnięte stąd  wnioski są 
czystą fikcją i absurdem .

Co się zaś tyczy treści artykułu, 
sednem  jego jest głębokie ubolew a
nie nad  faktem, że M agistrat łódzki, 
świadom przerażającej nędzy  wśród  
rodzin strajkujących w łókniarzy, „o- 
śm ielił" się okazać im pomoc, w po
staci dożywiania dziatw y szkolnej i 
rozdaw nictw a chleba na jb iedn iej
szym. Zdaniem krakowskiego „Ku
rierka", M agistrat m. Łodzi powi
nien p rzejść do porządku dzien
nego nad w strząsającym  całem  
byciem m iasta strajkiem , albo też 
czekać cierpliwie, aż głód i nędza 
Popchną zrozpaczone m asy do roz
b ijan ia  sklepów i t. p. A  może, m ając 
na uwadze przypuszczalne źrćdło  
..kurjerkow ych" inspiracyj, autorowi 
artyku łu  chodziło o to, by M agistrat 
pośrednio pomógł przemysłowcom do 
złam ania strajku, by dopuścił do zu
pełnego ■wygłodzenia tysiącznych 
rzesz robotniczych i uczynił w łóknia
rzy podatniej szymi do kompromisu 
Wówczas, gdy głód okrutny kiszki im 
Poskręca?.. Łyżka gorącej straw y 
dla robotniczego dziecka i bochenek 
chleba dla wyzyskiwanego nędza
rza —  oto są argum enty wojowni
czego „Kurjerka", przeciwko „czer
wonym M agistratom  zwrócone.

M agistrat m. Łodzi, łagodząc w 
niiarę swej skrom nej możności — n ę
dzę i rozgoryczenie mas robotniczych 
Podczas ciężkich i grożących w ybu
chem dni s trajku , spełnił czyn  ro- 
kum ny i obyw atelski, —  i ( dlatego 
Wszelkie uspraw iedliw ienia i obrona 

tu  najzupełn ie j zbyteczne. O pie
ka nad głodnym i należy do bezpo-

Nawiązując do naszych okólników w 
w sprawie 21-go Kongresu Partji — 
przypominamy, że KONGRES ROZPO
CZNIE SWOJE OBRADY 1-go LISTO
PADA B. R. O GODZINIE 10-ej RANO 
W DĄBROWIE GÓRNICZEJ, UL. 3-go 
MAJA Nr. 14, SALA DOMU LUDO
WEGO.

Wszyscy delegaci oraz goście na Kon
gres winni w pierwszym dniu obrad sta
wić się pod wskazanym wyżej adresem 
w Dąbrowie Górniczej, W następnych 
dniach, t. j. 2-go, 3-go i 4-go listopada— 
obrady Kongresu toczyć się będą w So
snowcu w sali miejscowego Teatru. 
Wszystkie O. K. R-y i Komitety winny 
wystawić pisemny mandat delegatom na 
Kongres, nadsyłając jednocześnie ich 
imię i nazwisko wraz z protokołem Kon
ferencji Przedkongresowej na adres C,
K. W.

Prócz tego należy wysłać listę imienną 
delegatów wraz z zamówieniem nocle

gów na ADRES TOW. T. DOBROWOL
SKIEGO, ŁAWNIKA MAGISTRATU W 
SOSNOWCU.

Dalej nadmieniamy, że goście winni 
posiadać odnośne zaświadczenie Orga
nizacji do której należą. Tytułem po
krycia kosztów Kongresu, delegaci z 
głosem decydującym wpłacą 2 złote, ©- 
trzymując jednocześnie kartę wstępu. 
Goście kongresowi opłacają kartę wstę
pu na Kongres w wysokości 5 zł. Pro
simy tedy możliwie szybko zawiadamiać
C. K. W. i Sosnowiec o delegatach,
przyczem dla uniknięcia nieporozumień, 
należy załatwiać korespondencję przed
kongresową listami poleconemi. Przy
pominamy, że dyżury w okresie Kongre 
su będą funkcjonować na dworcach w 
Dąbrowie Górniczej i Sosnowcu.

Z socjalistycznem pozdrowieniem 
Sekretariat Generalny 

C. K. W. P. P. S.

0 0  WSZYSTKICH ORGANIZACJI POLSKIEJ 
PARTJI SOCJALISTYCZNEJ

W niedzielnym numerze „Robotnika 
ulrąyjils się oderwą Centralnego Komi
tetu Wykonawczego. Tekst jej został 
częściowo skonfiskowany. Przypuszcza
liśmy, że zaszło nieporozumienie. Skie
rowaliśmy tedy do Komisarjatu Rządu 
na m. st. Warszaw odbitkę osobną ode
zwy. W odpowiedzi otrzymaliśmy pi
smo następujące:

Do Zarządzającego Drukarnią 
„Robotnik" 

w/m. Warecka 7.
Komisariat Rządu m. st. Warszawy na 

zasadzie art. 73, Rozporządzenia Prezy

denta Rzeczypospolitej z dn. 10 maja 1. 
1927 (Dz. Ust. Nr. 45, poz. 398) o prawi* 
prasowem, zarządził zajęcie odezwy p. 
t. „Polska Partja Socjalistyczna do ludu 
pracującego miast i wsi*.

Za Komisarza Rządu 
m. st. Warszawy 
M. Szyszyłowicz.

W tych warunkach zmuszeni jesteśmy 
powiadomić wszystkie organizacje par
tyjne, dlaczego odezwa C. K. W. w 
sprawie grupy Jaworowskiego ulega 
opóźnieniu.

Niech żyje P. P. S.i
Sekretariat Generalny C. K. W,

RODZAJ „LISTU OTWARTEGO”
0 0  P . JAROSZEWICZA

******

SESJA KOMITETU EKONOMICZNEGO 
LIGI NAR0D0W

światowego przemysłu węglowego i cu
krowego. Ten ostatni punkt uważany 
jest za najważniejszy. Wszystkie wymie
nione sprawy były już przedmiotem prac 
różnych komisji rzeczoznawców i konfe
rencji; sprawy syndykatów przemysło
wych oraz węgla i cukru i mają być pod
dane szczegółowemu zbadaniu przez Li
gę w wykonaniu rezolucji zgromadzenia 
naskutelt odpowiednich zaleceń zeszło
rocznej międzynarodowej konferencji e- 
konomicznej. Wszystkie posiedzenia ko
mitetu ekonomicznego są ściśle poufne. 
Komitet składa sprawozdanie Radzie
Ligi.

Genewa, 23 października (PAT.) Ko
mitet ekonomiczny Ligi Narodów rozpo
czął swą 26 sesję. Obradom przewodni
czy Serruys. Delegatem Polski jest p.
Doleżal. Komitet zajmie się zbadaniem 
następujących spraw: 1) klauzuli najwię
kszego uprzywilejowania, 2) protekcjo
nizmu administracji, 3) postępu ratyfika
cji konwencji, opracowanych przez ko
mitet, 4) metoa badania zamierzeń i dzia
łalności syndykatów przemysłowych, 5) 
kontrabandy, ze szczególnem uwzględ
nieniem kontrabandy alkoholu, 6) ten
dencji gospodarczych, groźnych dla po
koju świata, 7) unifikacji nomenklatury 
celnej i 8) ustaleniem zakresu badania

WALKA KOALICJI CHŁ0PSK0-0EM 0KRATY- 
CZNEJ Z RZĄDEM JUGOSŁOWIAŃSKIM

Białogród, 23 października. (PAT.).
Pribicewicz oświadczył na kongresie 
koalicji chłopsko - demokratycznej, iż 
koalicja nie uda się do korony z memo
randum, ponieważ naród jest suweren-

BEZCZELN0SĆ WŁOSKIEGO DYKTATORA
MUSSOLINI ZARZĄDA UZNANIA PRZEZ TURCJĘ KRÓLESTWA

W ALBANJI

ny. Koalicja postanowiła nadal walczyć 
drogami legal nem i, jednakże, jeżeliby 
droga ta nie doprowadziła do celu, w 
takim razie chwyci się innych środków.

Czy pan nas skonfiskuje za ten „list 
otwarty"? Któż odgadnie? By usunąć 
chociaż cząstkę „wątpliwości urzędo
wych" p. Szyszyłowicza, śpieszymy za
uważyć, że piszemy nie do Komisarza 
Rządu na m. st. Warszawę, ale do człon 
ka ongiś, przed laty, Unji Młodzieży po- 
stępowej-niepodległościowej. Dobrze?

Był pan łaskaw zamieścić w prasie 
„sanacyjnej" komunikat, według które
go dokonaliśny oto aktu „samoocenzu- 
rowania" na piśmie Bolesława Limanów 
skiego; panu i pańskim urzędnikom nie 
przychodziło nawet do głowy konfisko
wać słowa Limanowskiego; skądże zno 
wu? „Głos Prawdy" dorobił nawet „te
orię" o naszym zgoła chorobliwym za
miłowaniu do „kłamstwa .

Czy wolno tedy dawny kolego z „Ii- 
Iareoji" ustalić parę punktów.

Niech pan weźmie przedewszystkiem 
do ręki „dekret prasowy"; co pan zoba
czy w art. 73, ust. 3?

„Władza, która zarządził* zajęcie 
czasopisma, zawiadomi o tym,., pisem
nie. równocześnie i  dokonaniem zaję
cia, a najpóźniej w ciągu dwudziesta 
czterech godzin od dokonania zajęcia, 
przyczem wskaże artykuł, wiadomość... 
i t. p., zawieraiacą treść przestępną”

Tak „stoi" napisane, nieprawdaż?
Czy pan na* zawiadomił „równocześ- j  

nie“ z konfiskatą w nocy z soboty na 
niedzielę, co uległo „zajęciu"? Nie! |

pański u rzęd n ik  odmówił wyjaśnienia.
Czy pan przypomina sobie, o co nas 

skonfiskowano w nocy z piątku na so
botę? o słowo „Moraczewski *.

Gdzie były użyte w numerze niedziel
nym „Robotnika" słowa: „Moraczew-
ski“ i „Meysztowicz"? W liście Lima
nowskiego.

Czy były one użyte w odezwie C. K. 
W.? nie!

Czy ta odezwa wspomina o Rządzie? 
nie! mówi tylko, że system „pomajowy" 
rozpanoszył wstecznictwo; pisaliśmy to
tysiąc razy.

A teraz pan „prostuje", że konfiskata 
nastąpiła tylko i wyłącznie o tę ode
zwę...

Dobrze. Pięknie. Przypuśćmy, że pań
scy urzędnicy uznali, iż „treścią prze
stępną" jest poprostu ocena ujemna 
grupy Jaworowskiego, Ale w takim ra 
zie, panie kolego z „filarecji". pacM  
pański urzędnik zadawał nam przed wy 
daniem trzeciego nakładu pytanie:

riA ery w artykule Limanowskiego 
porobił pan zmiany?"

Pocóż, u pioTuna, zadawał to pyta
nie ?

Tak było. Kwestję odezwy C. K. W, 
rozpatrzy sąd. 0  całej praktyce „konfi- 
skacyjnej" pomówimy szczegółowo w 
Sejmie, pomówimy szczegółowo i pu
blicznie. Są rzeczy, których tolerować 
dłużej niepodobna.

S« K*

skiego. Wobec poprzedniej katego
rycznej odmowy Turcji w tej sprawie, 
wydaje się, że krok ten do niczego nie 
doprowadzi.

Konstantynopol, 23 październ. (PAT.)
Agencja Havasa donosi: Koła miarodaj
ne przewidują, że Włochy uczyń: ą u 
rządu tureck'ego demarche, żądając u- 
znania przez Turcję królestwa albań-

ZAMKNIĘCIE UNIWERSYTETU W BUDAPESZCIE 
Z POWODU REAKCYJNYCH WYBRYKÓW 

STUDENCKICH
Budapeszt, 23 października. (PAT.).

Wobec trwania manifestacji, uniwersy
tet został zamknięty poza niektórymi 
wydziałami. Policja otrzymała surowe

rozkazy nadzoru nad instytutem badań 
fizjologicznych, gdzie pewien student 
żyd, został napadnięty*

REORGANIZACJA PAŃSTW A RZESZY
PROTEST BAWARJI

Berlin, 23 października. (PAT.). W 
dniu dzisiejszym rozpocząć się miały 
obrady specjalnej komisiji, złożonej z 
przedstawicieli poszczególnych rządów 
krajowych, mających opracować projekt 
reformy konstytucyjnej i administracji 
Rzeszy. Obrady te zostały jednak roz
bite, ponieważ rząd bawarski ostro wy
stąpił przeciw uchwalonej dziś przez 
rząd Rzeszy rezolucji w tej spraw ę i 
zażądał odroczenia obrad, by poszcze
gólne gabinety mogły się nad tą rezolu
cją naradzić. Rezolucja rządu Rzeszy 
wywołała dlatego taką niechęć i opo
zycję ze strony Bawaiji, ponieważ pod

kreślała konieczność rozszerzeni* kom
petencji władz oentrsinych w stosunku 
dó zadań rządów krajowych. Uchwała 
gabinetu podkreśla poza tem koniecz
ność nowego podziału terytorialnego 
Rzeszy i usunięcia dualizmu pomiędzy 
Rzeszą i Prusami. Delegacja bawarska 
rozbijając ogólne obrady komisji, wy
stąpiła również z zastrzeżeniami prze
ciwko ministrowi S chat żelowi, należą
cemu do bawarskiej partji ludowej, wy
rażając zdziwienie, że minister ten od
dał swój głos za podobną rezolucją ga
binetu.

KONFERENCJA KLUBU R f t 0 N Y C H P . P S .
Z PREZYDENTEM MIASTA INZ. SŁ0MINSKIM

częściowo. W razie dalszego ich stoso
wania Klub radnych P. P. S. wyciągnie 
z nich najdalej idące konsekwencje.

Prezydent Słonimski oświadczył, że 
za jego urzędowania ndesfusmne repre
sje wobec pracowników nie będą miały 
miejsca.

Ze swojej strony dodamy, że cała P. 
p. S. stanie z całą bezwzględnością w 
obronie pracowników miejskich, gdyby 
dzisiejsze władze m. st. Warszawy po
zwoliły sobie na ich szykanowanie.

Wczoraj delegacja Klubu radnych P.
P, S. stolicy w osobach tow tow T.
Arciszewskiego, Haupy i W ernikow- 
skiego odbyła konferencję z prezyden
tem miasta inż. Słomióskim.

Delegaci poruszyli szereg spraw pra
cowników miejskich. W szczegó^ości 
powiadomili prezydenta, te  prezes Ra
dy Miejskiej Jaw orow ski i wice-prezy- 
dent miasta Szpotański zapowiedzieli 
represje wobec pracowników, jeżeli ci 
nie oświadczą się za grupą Jaw orow 
skiego. Represje takie nastąpiły już

TOWARZYSTWO UNIWERSYT. ROBOTNICZEGO
ZARZĄD GŁÓWNY

W piątek, dnia 26 października o g. 1 Kolejarzy, Czerwonego Krzyża 20, ed- 
8 wiecz. w sali „Ateneum" — dom Zw | będzie się

Odczyt p. t :
ZAGADNIENIA REWIZJI KONSTYTUCJI W POLSCE

Referować będą posłowie tow. tow I Czapiński.
M. Niedziałkowski, H, Lieberman i K. |

REAKCYJNY MINISTER WĘGIERSKI TUSZUJE
ZBRODNIE

średnich obowiązków Magistratu, na- J porządzeń. Zrozumieć tego nie mogą 
łożonych nań w drodze, ustaw i roz-1 chyba tylko ludzie źli albo głupi-

B.

Budapeszt, 23 października (PAT.) 
Dzisiejsze posiedzenie izby niższej po
święcone było sprawie demonstracji stu
denckich. Opozycyjny deputowany de
mokratyczny Fabian oskarżył, wśród 
straszliwego hałasu, podsekretarza sta
nu w Ministerstwie Spraw Wewnętrz
nych Sztranyavszky'ego o pokrywanie 
zbrodni i morderstw. Stranyavszky we
zwał Fabiana do powtórzenia tych ©- 
skarżeń poza murami Izby, gdzie już nie

broni go nietylkalność poselska, w celu 
wszczęcia procesu o oszczerstwo. Na 
to Fabian odparł, że Sztranyavsky 
przed kilku laty dowiedział się ze źró
deł oficjalnych, kim byli sprawcy zama
chu bombowego w Tsongradzie, i zatu
szował tę sprawę, nie dopuszczając do 
ujawnienia winnych. Sztranavsky ener
gicznie protestował przeciwko temu o- 
skarżeniu. Wkońcu przewodniczący 
zmuszony był zawiesić posiedzeni*.
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KLASA ROBOTNICZA STOLICY 
JEST WIERNA P. P . S.

UCHWAŁA K. O. ORGANIZACJI WARSZAWSKIEJ P. P. S.

Przy sztan d arze P .P .S
Komisja Organizacyjna pełniąca 

funkcję Warsz. Okręgowego Komitetu 
Robotniczego stwierdza z radością,

1) że próby rozbicia Partji na prowin
cji, czynione z wielkim wysiłkiem przez 
grupę „robłamową“ Jaworowskiego 
spełzły na niczem, cały kraj, wszystkie 
O, K. R-y wypowiedziały się solidarnie 
za polityką C. K. W., a przeciw rozbi- 
jaczom;

2) że dwudniowa rejestracja członków 
Warsz. Org. przeszła najśmielsze ocze
kiwania. Członkowie Warsz, Organ, 
P- P, S, masowo rejestrują się, stwier
dzając swą solidarność z polityką C. K. 
W, Setki robotników stojących dotąd 
poza Partją garną się pod jej sztandary.

3) że wobec masowego wykazania 
przez poszczególnych towarzyszy oraz 
przez szereg kół fabrycznych i związko
wych solidarności z C. K. W„ którą też 
zadokumentowały Związki Zaw. całego

UCHWAŁA WARSZAWSKIEGO WYDZIAŁU KOBIECEGO
Licznie zebrane w dn. 23 paździer

nika r. b. w lokalu własnym, Leszno 53, 
członkinie Warszawskiego Wydziału 
Kobiecego P. P. S. jednomyślnie wyra
żają pełne zaufanie C. K. W. i Radzie 
Naczelnej P. P. S., pozostając niewzru
szenie w szeregach Partji i z całą bez-

UCHWAŁA KOŁA P.P.S. PAŃSTW. ZAKŁ. LOTNICZYCH 
(AWIATA) W WARSZAWIE

Koło P. P. S. (Awiaty) na posadze
niu dnia 22 października r. b., zasta
nawiając się nad sytuacją, wytworzoną 
przez W. 0 . K. R., uznaje jego postę
powanie za szkodliwe dla ruchu robot
niczego w tak  ciężkich warunkach, w

OŚWIADCZENIE ROBOTNIKÓW „BUDOWY PAROWOZÓW"
W WARSZAWIE

My niżej podpisani członkowie P. P. 
S. i sympatycy „Budowy Parowozów" 
(ul. Kolejowa 47) ze smutkiem stwierdza
my, że pewna część inteligencji odważy
ła się dokonać „rozłamu" i zamachu na 
całość partji. Rezultatem tego będzie 
osłabienie ruchu robotniczego, a wzmo
cnienie faszyzmu i reakcji kapitalistycz-

METODY „PRZEDŚW ITU1*
Wczorajszy „Przedświt" skierował 

pod adresem „Robotnika" oskarżenie, 
że w naszej drukarni „składany był na 
linołypie" tekst broszury Minkiewicza.

Przeprowadziliśmy szczegółowe bada
nie, które stwierdzało, co następuje:

1) kierownictwo Zakładów Graficz
nych B. Pardecki i Sp. przy ul. Pańskiej 
4 przyznaje, że zarówno skład, jak i 
druk broszury Minkiewicza odbył się 
w tych Zakładach;

2) broszura Minkiewicza jest składa
na ręcznie, a więc nie mogła być skła-

STRAJK PRACOWNIKÓW 2EGLUGI 
I ROBOTNIKOW PORTOWYCH W  GDYNI

Jak donosiliśmy, onegdaj rozpoczął 
się strajk pracowników żeglugi w Gdy
ni, jako protest przeciwko prowokacyj
nemu zachowaniu się inspektora pokła
dowego firmy Polskiej Żeglugi Pań
stwowej, który wydalił z pracy 4 mary
narzy za należenie do Związku Zawo
dowego Transportowców.

Wczoraj rano zastrajkowali również 
robotnicy portowi z powodu uporu

WIELKI KONGRES NAUCZYCIELSKI
W dniach 1, 2, 3 i 4 Listopada b. r. obra

dować będzie w stolicy Polski w  Warsza-

kraju i stolicy — jasnem się staje, że ro
botnicza Warszawa potępia stanowczo 
rozbijacką robotę Jaworowskiego, któ
rego, jak się okazuje, wpływy w stolicy 
są niewielkie. Akcja jego poniosła cał
kowicie niepowodzenie;

4) że metody walki stosowane przez 
„rozłamowców" oraz przez grupę 
„Przedświtu" stawiają tych, co metod 
takich używają nietylko poza nawiasem 
Partji, ale i poza nawiasem ludzi uczci
wych. Kłamstwo, Oszczerstwo, groźby 
teroru — oto broń, którą się operuje.

Wobec powyższego Komisja wzywa 
robotników stolicy do tem bardziej 
wzmożonej solidarności i pracy na 
rzecz wzmocnienia szeregów partyj
nych.

Komisja wyraża nadzieję, że stanow
cze kroki władz nartyjnych całkowicie 
i na zawsze postawią rozbijaczy poza 
ruchem robotniczym.

względnością potępiają „rozłamową" 
działalność grupy, rozbijającą szeregi 
Polskiej Partji Socjalistycznej i klaso
wych Związków zawodowych, odmawia
jąc jednocześnie rozbijaczom ruchu ro
botniczego prawa do nazwy „dawna 
Frakcja Rewolucyjna".

w ie X Zgromadzenie Delegatów Związku 
Polskiego Nauczycielstwa Szkół Powszech
nych, największej zawodowej organizacji 
nauczycielskiej, liczącej 38.734 członków  
zrzeszonych w 1534 Ogniskach.

W ostatnich dniach magistrat w ar
szawski wpadł w jakiś szał podatkowy. 
Może się zdawać, że w magistracie o 
niczem innem nie myślą, jak tylko o 
wyszukaniu nowych źródeł podatko
wych. M agistrat ma przedłożyć Radzie 
Miejskiej projekt podatku inwestycyj
nego, który ma dać miastu 2 miliony 
zł. rocznie. Nowy ten podatek ma być 
pobierany zarówno od gruntów i nie
ruchomości, jak również od przemysłu, 
handlu i lokatorów.

Pozatem projektuje Magistrat pod
niesienie taryfy tramwajowej i opłaty 
za wodę. Kurs tramwajem ma koszto
wać 25 groszy, woda ma podrożeć o 10 
gr. na metrze sześć.

Podniesienie taryfy tramwajowej ude
rza bezpośrednio w ludzi pracy, zamie
szkałych przeważnie na krańcach mia
sta i pracujących w śródmieściu lub na 
drugim końcu. Jeżeli rodzina niezamo
żna posiada jeszcze dwoje lub troje

jakich klasa robotnicza żyje dzisiaj, po
tępia rózbijacką robotę W. O. K. R. i 
oświadcza się całkowicie za polityką 
C. K. W. i Rady Naczelnej P. P. S 

Precz z rozbijaczami!
Niech żyje jedność Partji!

przedsiębiorców, którzy nie chcą przy
stąpić do zawarcia umowy zbiorowej.

Strajk jest zupełny. Ani jeden statek 
nie odszedł wczoraj z Gdyni.

Podobno Polska Żegluga Państwowa 
ma zamiiar uruchomić dwa statki: 
„Tczew" i „Poznań" przy pomocv ła 
mistrajków, ale wątpimy, czy się tacy 
znajdą.

Obrady Zgromadzenia Delegatów odbędą 
się w  salach gmachu Związku Pracowni
ków Kolejowych, Czerwonego Krzyża 20.

O działalności i twórczości Związku jak 
i o programie obrad Zgromadzenia, podamy 
osobny komunikat.

dzieci, uczęszczających do szkół, to ta 
ka napozór niewielka podwyżka może 
poważnie zaważyć na budżecie rodzi
ny.

Znamiennem jest, że gdy dawniej 
najpobożniejszem życzeniem magistratu 
było, aby pewne działy gospodarki 
miejskiej były samowystarczalne, dzi
siaj ta samowystarczalność tramwajów 
magistratu już nie zadowala, lecz żąda 
się, aby tramwaje dawały zyski na po
krycie wydatków ogólnych.

Jakich wydatków ogólnych? Może na 
nowe podwyżki dla pp dygnitarzy ma
gistrackich, których pensje już dawno 
przekroczyły pensje ministerjalne? Mo
że na wyjazdy zagranicę celem ogląda
nia nowoczesnych urządzeń?

Wierzymy, że wśród Rady miejskiej 
znajdzie się dostateczna liczba radnych, 
ażeby zapał podatkowo-podwyżkowy 
magistratu ostudzić.

UCHWAŁA O .K .R .P .P .S . 
W KALISZU

W sobotę, 20 b. m. odbyło się posie
dzenie Egzekutywy O. K. R. Kalisz łącz
nie z lokalnym Komitetem Kaliskim. Po 
przeprowadzonej dyskusji jednogłośnie 
wypowiedziano się za stanowiskiem C. 
K. W. i Rady Naczelnej P. P. S.

We wtorek i środę ub. tygodnia od
było się posiedzenie kaliskiej organiza
cji P. P. S., w obecności posła z naszego 
okręgu, Zygmunta Gardeckiego. W ob
szernej dyskusji nad obecną sytuacją 
Partji nikt nie poparł stanowiska posła 
Gardeckiego, który połączył się z Jawo
rowskim, a odwrotnie organizacja kali
ska wezwała go do podporządkowania 
się uchwałom C. K. W. P. P. S. W o- 
kręgu naszym niema zupełnie zwolenni
ków grupy Jaworowskiego.

EGZEKUTYWA O.K.R. ZAMOŚĆ 
DO C. K. W.

Na posiedzeniu Egzekutywy P. P. S. w 
Zamościu w dn. 20 b. m. zapadła nastę
pująca uchwała:

,,1) Podporządkować się uchwałom i 
zarządzeniom C. K. W. PPS. w sprawie 
„rozłamowej" akcji byłego warszawskie
go O. K. R. P. P. S. i jego zwolenników.

2) Stwierdzić, te  w naszej Partji istnie
je całkowita możliwość ścierania w gra
nicach organizacyj różnych poglądów na 
taktykę Socjalizmu; że jednak musi u 
nas istnieć bezwzględny rygor w stosun
ku do naszych władz partyjnych—a wo
bec tego uznać, że rozbijacka robota by
łych warszawskich członków P. P- S. jest 
niczem nieusprawiedliwioną zbrodnią w 
stosunku do Polskiej demokracji i Socja
lizmu”.

PISMO 0. K. R. GRUDZIĄDZ 
DO C. K. W.

Szanowni Towarzysze.
Egzekutywa O. K. R-o w Grudziądzu 

solidaryzuje się w zupełności ze stanowi
skiem C. K. W. Organizacja nasza na te
renie O. K. R-u Pomorskiego pozostanie 
jednolitą. Usunięcie warchołów i mane
kinów rządowo - sanacyjnych będzie dla 
nas bodźcem do wzmożonej pracy agita
cyjnej.

Egzekutywa O. K. R. w Grudziądzu.

DEPESZA KONFERENCJI OKRĘ
GOWEJ W SIEDLCACH DO C.K.W.

Konferencja O. K. R. w Siedlcach w 
dniu 22.10 w związku z ostatnimi wy
padkami w Partji aprobuje całkowicie 
stanowisko C. K. W., potępiając rozła
mową robotę Jaworowskiego i jego 
grupy.

DEPESZA KONFERENCJI OKRĘ
GOWEJ ŁUKÓW-GARWOLIN- 

PUŁAWY DO C. K. W.
Konferencja P. P. S. Okręgu Łuków — 

Garwolin Puławy, odbyta w dn. 21-go 
października r. b. w Dęblinie potępia je
dnogłośnie rozłamową i warcholską ro
botę b. Warszawskiego O. K. R-u na 
czele z Rajmundem Jaworowskim na te
renie Partji i Związków Zawodowych, 
rozbijającą jedność i siłę ludu pracujące
go miast i wsi.

Konferencja solidaryzuje się całkowi
cie z uchwałą Rady Naczelnej z dn. 30.9

W YPŁATA DODATKU
DLA URZĘDNIKÓW PAŃSTW*

Min. Skarbu zawiadomiło kasy po
wiatowe o wypłacie w dniu 1-ego li
stopada drugiej kolejnej ra ty  jednora
zowego zasiłku przyznanego funkcjona
riuszom państwowym. Wraz z wypłatą 
uposażenia nastąpi wypłata 15 proc. 
dodatku. (P. I. D.). •

SPRAWOZDANIE 
TEATRALNE

TEATR MAŁY: „Słomiani wdowcy", ko-
medja w 3 aktach A. Hopwooda, prze

kład J. Fr. Gawlikowskiego.
Ta komedja jest humorystyczna na dwa 

sposoby.
Najpierw sama przez się ma dużo po

gody — ć merykańskiej. Występują w 
niej ludzie mający —■ tylko 6.000 do-
larów dochodu rocznie. Jakże z tak 
małym dochodem można się żenić! Sza
nująca się panna, z tej sztuki, z we
stchnieniem powiada: To nam nie wy
starczy! i zwraca słowo narzeczonemu. 
Są tam mężatki, które mówią: jeżeli nas 
nie stać na auto, to poco nam dzieci! 
Taki to światek. Mężczyźni pracują, a 
żony wyjeżdżają na trzy miesiące, aby 
za nich odpoczywać, bawią się w Euro
pie, kupują drogie stroje, przywożą tu
ziny lalek i t. p. Tylko o ich flirtach w 
Europie nic nie słychać,, bo też są to 
istoty tak wietrzne, Ialkowate, że nawet

r. b. i stanowiskiem C. K. W. w stosun
ku do b. Warszawskiego O. K. R-u i sa
mozwańczej Rady Związków Zawodo
wych, przyrzekając swoje całkowite po
parcie w dalszej walce o uzdrowienie 
Partji i o lepsze jutro mas pracujących.

DEPESZA KONFERENCJI 
ZAWIERCIA DO C. K. W.

Podokręgowa Konferencja P. P. S. Za
wiercia, reprezentująca miejscowości 
Myszków, Łazy, Wysoką, Poraj, Porębę, 
Marciszów potępia jednogłośnie rozbija
cką robotę „jaworowszczyków", wyraża 
pełne zaufanie dla C. K. W., składa w 
imieniu klasy robotniczej Zawiercia hołd 
nestorowi Socjalizmu tow. Limanow
skiemu. Podokręgowy Komitet Zawier
cia, Zarząd i delegaci Związku Włókien
niczego w Zawierciu potępiają klikę 
warchołów i rozbijaczy ruchu robotni
czego na czele z Jaworowskim i wyraża
ją pełne zaufanie C. K. W. i Komisji Cen
tralnej Związków Zawodowych.

DEPESZA KONFERENCJI OKRĘ
GOWEJ WE WŁOCŁAWKU DO 
BOLESŁAWA LIMANOWSKIEGO

W wielkiej chwili dla P. P. S. rzuci
łeś Twoje ważkie słowo, Czcigodny To
warzyszu Senatorze, wzywając do czy
nu i obrony. Karnie stać będziemy przy 
P. P. S.

Konferencja Okręgowa P. P. S. powia
tów Włocławskiego, Lipnowskiego, Nie- 
szawskiego, obradująca 21.10 1928 r. we 
Włocławku przy udziale 24 delegatów z 
10 miejscowości i z trzynastu Komitetów 
miejscowych przesyła Wam Czcigodny, 
Kochany Towarzyszu Senatorze wyrazy 
czci, hołdu i życzenia życia najdłuższe
go, dla dobra Klasy Robotniczej i rozwo
ju P. P. S.

DEPESZA 0. K. R. CIECHANÓW 
DO C. K. W.

Egzekutywa O. K. R-u P. P. S. Ciecha
nów wraz z Komitetem P. P. S. w Pułtu
sku na ogólnem zebraniu odbytem w dn. 
21 października 1928 r. potępia haniebną 
i wichrzycielską działalność Jaworow
skiego i jego kliki i wyraża całkowitą 
solidarność z polityką i zarządzeniami 
C. K. W. i Rady Naczelnej Polskiej Par
tji Socjalistycznej.

UCHWAŁA KOMITETU MIEJ
SCOWEGO P.P.S. W PRUSZKO

WIE
Komitet Miejscowy PPS. w Pruszkowie 

na posiedzeniu w dniu 22 października r. 
1928 postanawia stać na stanowisku jedno
ści Partji pod sztandarami PPS. w myśl wy
tycznych najwyższych ciał Partji.

Przewodniczący Komitetu: 
(—) Wawrzyniec Szewczyk.

UCHWAŁA KOMITETU POWIA
TOWEGO P. P. S. 

NA P0W. WARSZAWSKI
Na posiedzeniu w dn. 22 października r. 

b. Komitet Powiatowy, w obecności przed
stawicieli 13 organizacji miejscowych po
wiatu warszawskiego, uchwalił jednomyśl
nie: Komitet Powiatowy stwierdza całko, 
witą swofą jednomyślność co do koniecz
ności obrony jedności Partji i wyraża zau
fanie dla CK W. i Rady Naczelnej. Komitet 
wzywa wszystkie organizacje miejscowe do

„DZIEŃ CZYSTOŚCI"
W związku z intensyw ną akcją hygiern- 

czno - sanitarną, prowadzoną obecnie w 
Polsce, zamierzają społeczne organizacje 
hygieuiczme, jak Towarzystwa: Hygiemiez- 
ne, Przeciwgruźlicze i t. p. proklamować 
w całym kraju dzień czystości poświęcony

o tem nie myślą. Lub też autor, pisząc 
Jla swojej najwytworniejszej publiczno
ści, tę możliwość przemilczał dyskretnie. 
Natomiast mówi się o miłostkach mężów 
w czasie nieobecności małżonek. Panie 
postanawiają ich ukarać, strajkują, ale 
w końcu mężczyźni zwyciężają. Cnota 
domu o dochodzie 6.000 dolarów zostaje 
przywrócona. Panie domu postanawia
ją przyszywać mężom guziki i rodzić 
dzieci.

Jest to dosyć zręcznie napisane. Autor 
obraca aż czterema parami i daje sobie 
rady, prócz tego jest jedna babcia i je
dna stara piastunka. Babcia jest dorad
cą w sprawach sercowych. W drugim 
akcie mamy na scenie dwa łóżka mał
żeńskie, gaszenie światła, panią Kamiń
ska i p. Grabowskiego w średnich negli
żach, ale wszystko odbywa się przyzwo- 
iciej niż u Grubińskiego, bo małżonek 
traktuje żonę jak Józef Putyfarę i ucie
ka aby dopiero w III akcie z nią się po
godzić. P. Szubert raczy nas znowu grą 
na saxofonie, gdyż jako Lorrimer, pozo
stawiony przez żonę, samopas, z nudów 
wyuczył się grać na tej faji.

energicznego przeciwstawienia się w szel
kim próbom szerzenia zamętu przez sece- 
sjonistów warszawskich na terenie powia
tu.

Sprawozdanie z konferencji okręgowe! 
przyjęto jednomyślnie do wiadomości.

DEPESZA ZW. PRACOWNIKÓW 
KAS CHORYCH W SOSNOWCU, 

DO C. K. W.
Konferencja Związku Pracowników 

Kas Chorych Okręgn Sosnowiec, łącznie 
z przedstawicielem Okręgn Kraków 
Kubankiem potępia destruktorską robo
tę nieodpowiedzialnych jednostek na te
renie Warszawy, podtrzymuje i twardo 
stoi na stanowisku C. K. W. P. P. S. i 
Komisji Centralnej Związków Zawodo
wych.

JAK TO BYŁO W WOŁOMINIE?
SPROSTOWANIE JESZCZE JEDNEGO 

KŁAMSTWA.
Rozłamowa grupa warszawska nie zna

lazła, jak wiadomo, w całym kraju posłu
chu, zależy jej też na tem, aby za wszelką  
cenę zdobyć choćby jedną organizację 
prowincjonalną, któraby « ę  wypowiedzia
ła przy grupie Jaworowskiego.

Ponieważ jej dotąd nie znalazła, dora
bia ją tobie kłamstwami, ktróe jednak już 
nazajutrz łatwo wykryć.

Oto od paru dtni różne organy „sanacyj
ne” pisały, że w miasteczku Wołominie 
pod Warszawą zapowiedziany był wiec po
sła tow. Pragiera — i na tenże sam dzień i 
w tej samej sali — wiec posła Jaworows
kiego.

Obiecywano sobie tedy sensację nielada 
Wczorajszy zaś „Express Poranny" obwie
ścił tryumfalnie, że tow. Pragier był na 
tym wiecu nieobecny, zaś przybycie pos. 
Jaworowskiego wzbudziło powszechny en
tuzjazm. Tak samo i „Przedświt" wczoraj
szy chwali się powodzeniem w Wołominie.

Otóż od początku do końca wszystko to 
jest wierutnem kłamstwem.

Przyjazd posła tow. Pragiera do W oło
mina wcale nie był na ten dzień zapowie
dziany, gdyż w dniu tym odbywała się 
właśnie w  Warszawie konferencja Okręrtu 
Warszawa - Podmiejeka, na której tow. 
Pragier, jako przewodniczący ł główny 
referent, musiał być obecny. Grupa rozła
mowa Jaworowskiego zwołała istotnie, 
w iec w Wołominie, nie przybył nań jednak 
sam Jaworowski, lecz przysłał Sofronjusza 
Kowalewa, w towarzystwie 30 ludzi. Na 
zebraniu przewodniczył niejaki Czyżewski, 
wyrzucony niedawno z organizacji P. P. S. 
za w a rc h o is tw o  Głównym i jedynym refe
rentem grupy rozłamowej, był Kowalew, 
który prawił różne bzdury o „bołszewiz- 
mie CKW. PPS." oraz lżył kierowników  
Partji, wychwalał zaś „parlamentaryzm" 
włoekich faszystów i usprawiedliwiał tych. 
którzy dziś w Polsce chcą obalić demokra
cję

Towarzysze nasi nie pozostali owemu 
niefortunnemu agitatorowi dłużni w odpo
wiedzi. Wygłosili przemówienia, w których 
uzasadnili taktykę PPS. i potępili hanieb
ne wichrzenia rozłamowców. Za rezolucją, 
zgłoszoną przez Kowalewa, głosował on 
sam i paru strażaków, których prezesem  
jeeł Czyżewski; za rezolucją PPS. cała 
sala.

Tak wyglądał „tryumfalny" występ w  
Wołominie.

Organizacja miejscowa trwa niezachwia
nie przy sztandarze PPS.

WESOŁY KĄCIK
WYTŁUMACZYŁ.

— W ięc aą teraz dwie part je P. P. S.?
—  Tak jest. Jest P. P. S. Nr. 1 i P. P. S. 

Nr. 2 PPS. Nr. 2 — to dawniejsza „dwój-

wszystkie atrakcje sztuki* Łóżko, saxo* 
fon Dalszą przyjemnością jest to, że 
można sobie kpić i z tego całego towa
rzystwa, które ma takie zmartwienia, ł z 
poczciwego autora, który tym ludziom 
prawi kazania, naprowadza te kobiety 
na drogę obowiązku, — zabawia i pou
cza. Amerykański Fredro nowoczesny. 
Cieszymy się bardzo, że patryarchalizm 
rodzinnego tycia amerykańskiego nie ma 
w sobie nic z zepsucia paryskiego, choć 
Amerykanki jeżdżą do Paryża. Cieszy
my się też, te  te paniusie będą teraz le
piej pilnowały mętów i... łóżka małżeń
skiego.

Największą atrakcją, jednak jest ser
deczna i miła gra p. Kamińskiej, która 
nie potrafi być lalkowatą. Doskonałym 
jej partnerem był p. Grabowski. Nie 
wiem, gdzie stracił swą dawną eksplo- 
zywną wymowę — albo może to ja się 
do niego przekonałem. W roli babci p. 
Czaplińska tym razem nie przesadziła 
szczebiotem.

Karol Irzykowski.

* i ii in — n ~ j~uni—iiąrin ii

SZAŁ PODATKOWY.

nej. Wobec faktów dokonanych prote
stujemy przeciw „rozłamowi" Partji i 
stoimy kamie przy C. K. W., jako naj
wyższej władzy. Spór ideowy winien 
rozwiązać Kongres i każdy uczciwy so
cjalista jemu winien się podporządkować.

Następuje 35 podpisów.

dana ani na linotypie „Robotnika", ani 
na żadnym innym;

3) skład broszury Minkiewicza jest 
ten sam, co sktaid „Życia Wolnego", 
drukowanego w Zakładach Graficznych 
przy ul. Pańskiej 4.

Fakty te redakcja „Przedświtu" mo
gła z łatwością sprawdzić chociażby te
lefonicznie przed umieszczeniem swojej 
notatki. Wobec tego postępowanie a- 
kurat odwrotne redaktorów „Przedświ
tu" musimy uznać za stawiające ich po
za nawiasem ludzi uczciwych, a samą 
notatkę — za świadomą prowokację.

propagandzie idei hygieny społecznej. 
(PID.).

ka". PPS. Nr. 1 — to „jedynka"

Jako recenzent wyliczam sumiennie



„ROBOTNIK”, środa, 24 października

Kronika polityczna
Z SEJMU.

Marszalek Sejmu zamianował b. spra
wozdawcę parlamentarnego Polskiej 
Agencji Telegraficznej i b. sędziego p. 
Edmunda Mieroszewicza naczeln'kiem 
Wydziału ogólnego kancelarji sejmowej.
PRZEDSTAWICIELSTWA PAŃSTW 

OBCYCH W POLSCE.
W najbliższym czasie przewidziane
następujące zmiany na stanowiskach 

kierowniczych obcych placówek dyplo
matycznych w Polsce: w tych dniach
Przybywa do Polski celem złożenia li
stów odwołujących dotychczasowy po
seł portugalski Quevedo. Wkrótce na
stąpić ma również zmiana na stanowi
sku posła niemieckiego Rausohera w
Polsce. (P. I. D.).

ZJAZD PREZESÓW SĄDÓW 
OKRĘGOWYCH.

W dniach 9 i 10 listopada r. b. odbę
dzie się doroczny zjazd prezesów f^dć™ 
okręgowych apelacji warszawskiej. Ob
iady rozpoczną się w dniu 9 listopada o 
godz. 10 rano w gmachu Sądu Apelacyj
nego w Warszawie.

Z MIN. SPRAW ZAGR.
W Min. Spraw Zagr- przygotowywa

ne są obecnie materjały do mających 
się niebawem rozpocząć rokowań han
dlowych polsko - francuskich. Delega
cja polska do rokowań handlowych z 
Francją wyjedzie do Paryża w przy
szłym tygodniu. (P. I. D.).

WYPŁATA ZAP0M0G
BEZROBOTNYM PRACOWNI 

KOM UMYSŁOWYM
W ypłaty przyznanych zapomóg w. m-cu 

Październiku z państwowej akcji pomocy 
doraźnej odbywać się będą przez zarząd 
obwodowy Funduszu Bezrobocia w lokalu 
F. U. P. P. przy ul. Ciepłej 21 w godz. od 
16 do 18 według kolejnych numerów w 
Następujących terminach: we wtorek, 30 
L m., winni stawić się posiadacze numer
ków od 1 do 1.400, w środę, 31 b. m., od 
1-401 do 2.700, zaś 5 listopada wszyscy ci 
bezrobotni, którzy pobrali ostatnią zapo
mogę 3 października i dokonali następnie 
odpowiedniego zgłoszenia.

B e z r o b o t n i  pracownicy umysłowi, życzą
cy otrzymać zapomogi w  listopadzie, win- 
Ni dokonać zgłoszenia najpóźniej do 15 li- 
•lopada włącznie, gdyż zgłoszenia dokona
ne po upływie tego terminu, rozpatrywane 
będą dopiero w grudniu, wypłata zaś od
powiednich zapomóg nastąpiłaby w końcu 
fi rudnia r. b.

PRZED KONGRESEM
Sprawa mieszkaniowa.

Zgodnie z naszą zapowiedzią dyskusja j 
„przedkongresowa w „Robotniku jest 
zupełnie swobodną.

Dzisiaj zabiera głos tow. Teodor Toe- 
plitz w sprawie mieszkaniowej.

Red.

OGRANICZENIA
WYJAZDU NA STUDJA 

ZAGRANICĘ

Polska Parłja Socjalistyczna  musi 
się za jąć sprawą m ieszkaniową, m u
si ją  traktow ać jako spraw ę najw aż
niejszą, musi stworzyć organy tej 
sprawie cakowicie poświęcone, musi 
je otoczyć taką  sam ą pieczą jak swo
je organizacje opiekuńcze, wycho
wawcze i kulturalne.

Nie może budować Socjalizm u bez 
oparcia się o nowego społecznego 
człowieka.

Nie m a ' istotnej dem okracji, ani 
politycznej, ani przem ysłow ej, kióre- 
by się nie opierały  na licznych, n a 
praw dę uświadomionych rzeszach.

Dlatego słusznem i są naw oływ ania 
do pracy nad ku ltu rą robotniczą we 
wszystkich jej przejaw ach, dlatego 
koniecznemi prace Tow arzystw a Opie
ki nad dziećm i robołniczemi, Tura, A -  
teneum, S tow arzyszeń Sportowych, 
uzasadnionem  żądanie od gmin i p ań 
stw a jaknajw iększych ofiar na cele 
szkolnictwa powszechnego, w ykształ
cenia pozaszkolnego, sportu robotni
czego, domów ludowych, ku ltury  i 
sztuki wogóle.

A le wszystkie środki w tym kierun
ku zwrócone, wszystkie wysiłki i p ra 
ce ku w ytworzeniu nowego typu czło
wieka pójść m uszą na marne, jeśli ro
botnik polski gnieździć się będzie w 
dotychczasowych warunkach.

Jeden  z francuskich działaczy m ie
szkaniowych słusznie powiedział, że 
to mieszkanie, w którem  zmuszony 
jest mieszkać robotnik to ,,morderca 
d zie c i, dostawca szpitali, werbownik  
zbrodni i prostytucji, siewca nienawi
ści".

Socjalizm  budowany być musi w 
walce z dzisiejszym  ustrojem , ale nie 
może powstać z nienawiści, w której 
niema elem entów twórczych.

Ludzie, k tórzy  nie m ają  mieszkań, 
nie są w stanie nietylko kierow ać p ro 
dukcją, ale naw et brać udziału  w kon
troli nad nią. W  życiu politycznem, 
w ruchu zawodowvm nie mogą oni 
odgrywać żadnej roli.

Człowiek, nie m ający właściwego 
mieszkania, nie mogący odpocząć po 
pracy, nie przedstaw ia żadnej w arto 
ści społecznej.

W związku z przepełnieniem na u- 
c*eln.iach zagranicznych, wprowadził 
s*ereg konsulatów państw obcych o- 
Sfaniczenia przy wydawaniu wiz dla 
Wyjeżdżających na studja studentów 
obcokrajowców. Wizy wydawane są ie- 
dynie osobom przedstawiającym za
świadczenia uniwersyteckie o istn emu 
Wolnych miejsc. Po-nadto żądane jest o- 
bejaltiie poświadczone zobowiązanie 
r°dziców, że będą utrzymywali swe 
dzieci w czasie pobytu zagranicą. 0 - 
8raniczenia tego rodzaju stosują m. in. 
Czechosłowacja i Belgja. (P. I. D.).

W ychowanie m łodego pokolenia ro 
botniczego w sposób odpow iadający 
coraz większym zadaniom , jakie obe
cny okres przejściow y na k lasę robot
niczą nakłada, jest zupełnie w yklu
czone przy istniejących warunkach
mieszkaniowych.

M ieszkania nie zastąp i żłobek, szko
ła, dom ludowy.

Im  lepsze będą gmachy i sale, w 
których dziecko robotnicze kilka go
dzin dziennie spędza, tem  dotkliwiej 
odczuje ono całą ohydę warunków w 
jakich zmuszone jest mieszkać.

P a rtja  socjalistyczna musi się o- 
przeć na inteligentnym, uświadomio
nym i przywiązanym  do niej robotni
ku.

N ajsilniejsza naw et propaganda na 
wiecach lub m asówkach tego nie do
kona. Działalność kulturalno  - w y
chowawcza trafić może tylko do ludzi, 
znajdujących się w odpowiednich dla 
tej pracy warunkach.

Zrozumieli to socjaliści na zacho
dzie, a przedew szystkiem  tow arzysze  
wiedeńscy. S tałe utrzym anie się ich 
przy w ładzy na R atuszu W iedeńskim, 
świadczy dowodnie, że jedynie pow a
żna akcja mieszkaniowa zapewnić mo
że utrzym anie gospodarki m iejskiej w 
rękach socjalistów.

Tego zrozum ienia nie ma u nas 
wśród czynnych działaczy sam orzą
dowych, czego dowodem zlekcewa
żenie spraw y m ieszkaniowei na Kon
ferencji Sam orządow ej P. P. S.. k tó 
ra  się odbyła.

Tekst uchwalonej w tej sprawie 
drugiej rezolucii jest tylko słabem po
wtórzeniem  ogólników, powtarzanych 
w spraw ie mieszkaniowej przez wszy
stkich bez w yjątku, bez wskazania 
drogi.

Położenie nacisku jedynie na bu
downictwo gminne jest w naszych 
warunkach zasadniczym  błędem, 
gdyż ogranicza to działalność miesz
kaniową do miast, w których mamy 
większość socjalistyczną.

W iem y zresztą, że i te  m iasta (z 
małem i wyjątkam i, jak np. Łódź) 
zbyt m ałą sprawie mieszkaniowej po 
św ięcają uwagę.

Budownictwo gminne w miastach, 
których niema robotniczej większoś
ci, z łatw ością może wypaczyć swój 
charakter, stać się narzędziem  walki 
z ruchem socjalistycznym .

Uważamy, najzupełniej słusznie,

iż koniecznem jest istnienie obok 
miejskich zakładów  opieki nad  dzie
ckiem, czysto robotniczych insty tucji; 
budujem y, niezależnie od M iejskich  
kusów, Towarzystw o U niw ersytetu  
Robotniczego, jako potężną in sty tu 
cję kulturalną, dlaczegóż inne zasa
dy mamy stosować do spraw y m iesz
kaniow ej. . .

Musimy w tej dziedzinie także 
przystąpić, sami, bezpośrednio  ̂do 
budowania przyszłości. Musimy 
mieć insty tucje własne, w których 
robotnik nauczy się myśleć gospodar
czo, nauczy się budować domy spo
łeczne i sam adm inistrow ać nimi In- 
sty tucjaam i takiem i są spółdzielnie 
mieszkaniowe, k tórych domy zostają 
w łasnością społeczną.

W  domach miejskich, naw et przy 
Socjalistycznym  M agistracie, buduje 
i gospodarzy urzędnik, k tóry  przy 
zmianie Zarządu m iasta może być nie 
lepszym  od kam ienicznika. W  spół
dzielni mieszkaniowej każdy lokator 
czuje się gospodarzem, —̂  realizu je  
się choć w drobnej części gospodarka 
społeczna, ze wszystkimi jej licznemi 
trudnościam i i kłopotam i, ale pełna 
uroku budowania przyszłości.

K onferencja sam orządowa spraw ę 
robotniczego spółdzielczego ruchu 
mieszkaniowego całkowicie pominęła.

Bo niestety, powtórzyć muszę d la  
spraw y mieszkaniowei dostatecznego 
zrozumienia u  nas w Partj* nie ma.  ̂

N aleźv nrzyznać. że teoretycznie 
większe zrozum ienie wadi spraw y 
mieszkaniowej istn ieje w Rządzie, a- 
niżeli w  naszych szeregach. Jed n a k 
że ty lko  teoretycznie, gdyż to co do
tychczas zostało zrobionem, i co się 
w dalszym  ciągu robi, w m ałym  ty l
ko stopniu odpow iada uznanym  przez 
R zad ustawowym  wskazaniom.

Nie można się też spodziewać, by 
R ząd  z w łasnej inicjatyw y p rzy stą 
pił do zrealizow ania postulatów  K o
m isji Ankietowej w zupełności odpo- 
w iadających potrzebom  chwili.

Uczyniłby to zapewne pod naporem  
wyraźnego program u organizacji ro 
botniczych i przy ich w spółdziałaniu 
w realizacji planu. ^

J e s t  to  niew ątpliw ie dziedzina p ra 
cy pozytyw nej, w której w spółdzia
łanie organizacji robotniczych z w ła
dzą państw ow ą jest nietylko możli
we ale pożądane.

Teodor Toe plitz.

Konferencja okręgow a W łocławek—Nieszawa—
Lipno

Co słychać na świetle
KRONIKA TELEGRAFICZNA

AUTO W PRZEPAŚCI.
W Genui wydarzyła się katastrofa 

Samochodowa. Samochód wpadł do 
Przepaści głębokiej na 30 metr., przy
l e j ą  dwie osoby zostały zabite, 3 zaś 
0<łniosly ciężkie rany.

NA MORZU CZARNEM. 
W czoraj, na ca lem  w ybrzeżu  M orza 

k a r n e g o  sza la ła  straszn a  burza. W  c ie 
śninie K erczu  u ton ęło  ogółem  16 esób , 
^raz w ie le  ło d z i ryb ack ich . R o zp o czę-  
| °  p oszu k iw an ia  zag in ion ych  kutrów , 
które d o ty ch cza s n ie  p o w ró c iły  z m o- 
r*a.

KLEJNOTY B. CES. ELŻBIETY.
L o n o szą  z Pragi, że  jeden  z tam tej- 

^ y c h  z ło tn ik ów  przyjąć m ia ł na sp rze- 
aż od pew nej osoby, k tórej n azw isk o  

d y m a n e  jest w  tajem nicy, k lejnoty  
2tńarłej cesarzow ej E lżb iety . C hodzi tu 

 ̂ bardzo w a rto śc io w e  k lejnoty , w śród  
których znajduje s ię  d iadem  z p ere ł ró 
żow ych, W artości 250.000 koron  zł.

SPROSTOWANIE
A’c wczorajszem sprawozdaniu z Kon

wencji Okręgowej „Warszawa - Podmiej.
opuszczono następujący ustęp: „Głę- 

Jko ujęty referat polityczny i o sytuacji 
£ e^nętrzmej w Partji, wygłosił tow. poseł 
£ rafiier, którego wywody przerywano kil- 

"kroinie burzliwe mi oklaskami.
Tezy tow. Pragiera, poparł i uzupełnił 

, dłużs,2e,ra przemówieniu tow, poseł Do-
^owoUki.

We Włocławku odbyła się 21 b. m. I 
Okręgowa Konferencja P. P. S. przy 
udziale 24 delegatów z 10 miejscowości 
(13 Komitetów P. P. S.) i kilkudziesię
ciu tow. gości pod przewodnictwem 
tow. W. Pecarza i C. Koseobudzkiego. 
Konferencję zagaił tow. pos. Zygm. 
Piotrowski, który następnie wygłosił 
referat polityczny, po którym przedło
żył następującą rezolucję, która jedno
głośnie została przyjęta przez Konfe-
rencję. .

„Okręgowa Konferencja PPS. powia
tów Włocławskiego, Nieszawskiego i 
Lipnowskiego, obradująca 21.X w W ło
cławku, wypowiada się za uchwałami 
ostatnie) Rady Naczelnej P .P -S . jako 
wytycznej Partji na najbliższą przy
szłość.

„Konferencja, uważając całość, je
dność PPS. i karność w jej szeregach 
za kardynalny warunek skutecznej wał
ki o urzeczywistnienie swych żądań 
minimalnych i maksymalnych, piętnuje 
wszelkie wystąpienia rozłamowe, uwa
żając je za zbrodnię przeciw najżywot
niejszym interesom klasy robotniczej, 
państwowości polskiej i przeciw Socja
lizmowi.

„CKW. PPS. w myśl uchwał Rady 
Naczelnej z 30.9 i 1.10 zdążał jeszcze 
przed Kongresem do pokojowego zała
twienia sprawy Warszawskiego OKR. 
PPS., a kiedy natrafił na złą wolę i 
knowania, zdążające do rozbicia szere
gów zzewnątrz, spełnił tylko swój obo
wiązek, rozwiązując Warez. OKR. PPS. 
Niekarni członkowie PPS. postawili 
«ię poza nawiasem PaTtji.

„Konferencja uchwalając zaufanie 
kierowniczym ciałom P. P. S, Radzie 
Naczelnej, CKW. i ZPPS. — wypowia
da się jasno za całością PPS. i przeciw 
rozbijaczom i wszelkim warcholskim 
próbom, z jakiejkolwiek strony oneby 
były.
„W jedności i samodzielności była i 
będzie największa siła P. P- S. i jej 
zwycięstwo.

„Konferencja uchwala z o k a z j i  zbli
żającej się rocznicy 10-letniej powsta
nia Niepodległości Polski, zdobytej 
krwią ludu p r a c u ją c e g o  uznanie i  cześć 
twórcom Rządu Ludowego —  pierwsze
go Rządu Niepodległej Rzplitej — pra
cować nad utrwaleniem Niepodiległości 
Polski i  walczyć o wprowadzenie demo

kracji w  życie, a przez nią iść do wła
dzy w kraju — do rządu robotniczo- 
włośdańskiego i do Socjalizmu!

Niech żyje jedna i zwycięska P.P.S.!
Niech żyje Socjalizm!

Po referacie i przyjęciu rezolucji 
przybyła i przemawiała tow. sen. D. 
Kłuszyńska, referując sprawy, które 
doprowadziły do uchwały C. K. W. 
P. P. S.

Konferencja uchwaliła wysłać depe
szę z wyrazami czci dla sen. tow. Boi.
L im anow skiego,

Sprawy organizacyjne referował tow. 
pos. E. Bettman, sprawozdanie przyję
to, wybrano nowy O. K. R. z 17 człon
ków, a w końcu czterech delegatów 
(tow. pos. Bettman, Olszewski, Pecarz, 
Babik), tow. tow. pos. Piotrowski i Kos- 
sobudzki jako członkowie Rady Na
czelnej jadą na Kongres.

Wśród jednomyślności i entuzjazmu 
dla P. P. S. śpiewem „Czerwonego 
Sztandaru" zakończono Konferencję. 
Przed zamknięciem Konferencji wyra
żono serdeczne życzenia tow. C. K°sao- 
budzkiemu z okazji jego 30 letniej pra
cy w szeregach P. P. S.

PRZEGLĄD PRASY
OBROŃCY FRONDY WARSZAW

SKIEJ. — PO STRAJKU.

Sanacyjna, prasai mająca się za «jpo- 
stępową", Stoi murem po stronie fron
dy warszawskiej. Ale fronda „leży, jak 
długa"; klasa robotnicza z pogardą 
przeszła nad nią do porządku dzienne
go. By przyjść w sukurs rozbijaczom, 
prasa ta ucieka się do dwóch środków.
Z jednej strony tworzy się mętne teo- 
rje, mające uzasadnić „głębokie różni
ce ideowe, dzielące P. P. S. i frondę.
Z drugiej zaś strony puszcza się w świat 
najordynarniejsze kłamstwa i oszczer
stwa przeciw P. P. S., na które tu rea
gować nie będziemy.

„Kurjer Poranny" twierdzi, że „prze
paść" dzieli P. P. S. od frondy i „wyja
śnia", że chodzi tu o „nastawienie psy
chiczno - uczuc:owe", które nie dadzą 
się uzgodnić w jednej partji. Przypuść
my, że „Kurjer" ma rację i że podobne 
„nastawienia" istotnie odgrywają głów
ną rolę w życiu partyjnem. Jakże je 
dnak „Kurjer" wytłómaczy ten fakt, że 
tylko w b. O. K. R. warszawskim sku
piło się „nastawienie" różne od „na
stawienia" w całym kraju? Dlaczego 
Jaworowski, Lenga, Piłacki mają 
być reprezentantami bardziej „naro
dowego" i „państwowego" socjaliz
mu, niż Limanowski, Strug, Arciszew
ski, Kwapiński, Ziemięcki i in.? Wy
starczy postawić jedno takie pytanie, 
by cała konstrukcja „nastawień" zapa
dła się w nicość. Dzieje się tak zawsze, 
gdy ktoś jakąś brzydką sprawę, nie da
jącą się w żaden sposób obronić uczci- 
wem i logicznem rozumowaniem, chce 
utopić w potoku frazesów i specjalnie 
spreparowanych teorjach.

Rzecz jasna, że w takich wypadkach, 
fakty, mające potwierdzić te teorje, by
wają przekręcane, fałszowane, lub źle 
oświetlane. Tak też jest w artykule 
„Kurjera", gdzie pełno złośliwych wy
paczeń faktów (np. udział Moraozew- 
skiego w rządzie koalicyjnym) i błęd
nych analogji (porównanie taktyki so- 
cialistów niemieckich w obecnym par
lamencie z taktyką P. P. S. wobec Rzą
du obecnego). Uszczypliwości pod a- 
dresem P. P. S- są tylko wyrazem tego, 
że „Kurjer" mimo cały swój wysiłek, 
sam czuje, te  broni sprawy przegranej.

.Dzień Polski" i „Kurjer Polski" zaj
mują się strajkiem łódzkim. Skoro ro 
botnicy strajk przegrali, to oni, dzien
nikarze burtuazyjmi, mają oczywiście 
,grację", gdyż przewidywali, przepo
wiadali i t. d. Łatwo też wykryli „wi
nowajców" przegranej, oczywiście — 
związki zawodowe. „Dzień* woła o ja
kąś „europeizację" związków zawodo
wych i „obronę" przemysłu przed straj
kami. „Kurjer" nie woła o nic, i zado
wala się urojonem bankructwem związ
ków zawodowych. Nie trzeba dodawać, 
że oba pisma ani słówka krytyki nie 
wypowiadają pod adresem przemysłow
ców ani Rządu. Przeciwnie — chwalą 
i tamtych i ten. I któżby jeszcze śmiał 
twierdzić, te  istnieje walka klasowa? 
Ctót śmie wątpić o solidarności kapi

tału i pracy? Kto odważy się zaprze
czyć, te  Rząd prowadzi Polskę wprost 
do ustroju socjalistycznego, jak zapew- 
n 'a ł niedawno min. Moraczewski?

B.

Konferencja oKręgowa w Białymstoku
W niedzielę odbyła się w Białymsto

ku Konferencja Okręgowa. Zebrało się 
40 towarzyszy z dwudziestu kilku miej
scowości okręgów wyborczych Gro
dno, Białystok, Ostrów Mazowiecki. 
Zagaił tow. Gomaliński. Przewodni
czyli t. t. Adam Markowski i Przytula. 
Sprawozdanie organizacyjne i politycz
ne oraz referat o zadaniach najbliższych 
Partji w Okręgu Białystok wygłosił tow. 
Dubois. W dyskusji przemawiali t. t. 
Markowską, Gocmólióski, Leśniewski, 
Bekierski, Macanko, Kossaczewski, 
Przytula, Hryniewicz, Trochimowicz, O- 
krój i inni.

Dyskusja i głosowanie wykazały cał
kowitą jednomyślność zebranych pod 
względem politycznym.

Jed n og łośn ie  przyjęto rezolucje:

1) potępiającą w ostrych słowach roz-
bijacką robotę J a w o r o w s k i e g o ,

2) wyrażającą zaufanie dla polityki C. 
K. W. i Z. P. P. S„

3) stwierdzającą, że PPS. winno trwać 
w ostrej opozycji do Rządu, który pod
porządkował swą politykę interesom 
kapitalistów i ziemian,

4) oświadczającą, że próletarjat wiej
ski i miejski w s z e lk im i  środkami prze
ciwstawi się zamachom na demokrację, 
broniąc Konstytucji i ordynacji wy
borczej.

Pozatem przyjęto szereg organizacyj
nych rezoihicyj a m, in. postanowiono 
podzielić okręg na 3 obwody zgłosić 
wnioski na Kongresie zmierzające w 
kierunku zwrócenia uwagi partji na 
Kresy Wschodnie, ustanowienia sekre

tariatu dla spraw kresowych i powoła
nia do żyoia pisma socjalistycznego w 
języku białoruskim.

Na delegatów na Kongres wybrano 
tow. tow. Przytułę, Hryniewicza, Le
śniewskiego, Mieszkowskiego i Dubois, 
na zastępców towarzysza z Suwałk, to
warzysza z Grodna, tow, Kossaczew- 
skiego, Gomółińskiego i Okroją-

Do nowego O. K. R. wybrano: t. t. 
pos. Dubois (przewodniczący), Przytulę 
i viceprzcwodniczący). Gomólińskiego 
(sekretarz), Marciniaka (skanbnak),
Leśniewskiego, Okroją, Hryniewicza, 
4 miejsca pozostawiono vacat dla 
przedstawicieli Suwałk, Grodna, Augu
stowa i Wolkowyska. Odśpiewaniem 
„Czerwonego" i okrzykami na cześć so
lidarności robotniczej i P. P. S. zakoń
czono konferencję.

PAMIĘCI S. P. 
MARJI STRZELECKIEJ

Wczoraj oddano ziemi śmiertelne 
szczątki ś. p- Marji Strzeleckiej. Kon
duktowi żałobnemu towarzyszyła licz
na rodzina, znajomi i bardzo liczni ko
ledzy synów i córek zmarłej.

Dom Strzeleckich w Łodzi był, rzec 
można, punktem oparcia dla działaczy 
P. P. S. Od r. 1905 po 1908 i później 
przez dom Strzeleckich przewinęło się 
dużo działaczy P. P. S. i wszyscy znaj
dywali tam pomoc i prawdziwie ro
dzinne ciepł .

Marja Strzelecka była, począwszy od 
r. 1905, więcej, niż sym p atyczk ą  socja
lizmu, gdyż ruchowi socjalistycznemu 
oddana była całą du&zą.

Dzieci swe wychowała w duchu pra
wdziwie demokratycznym i postępo
wym, a gdy najstarsi synowie dorośli i 
wzięli udział w ruchu socjalistycznym, 
zmarła jako wyjątkowa matka, poszła 
ideowo wślad za dziećmi.

To też większość synów zmarłej 
brali czynny udział w szeregach P P.S. 
i później zająwszy wysokie stanów,ska, 
pozostała wierną ideałom socjalizmu.

Wszyscy, co znali zmarłą, zachowu
ją zawsze we wdzięcznej pamięci Jej 
świetlaną postać!

W. T.

Robotnicy popierajcie 
sw oje pismo



T E L E G R A M Y
REZULTATY AKCJI PARKERA GILBERTA 

W  SPRAW IE ODSZKODOWAŃ
Berlin, 23 października. (PAT ). — 

„Vossische Zeituag" donosi, że pow rót 
agenta reparacyjnego P ark e ra  G ilberta 
do Berlina spodziew any jest w środę 
rano. P a rk e r G ilbert miał podobno za
niechać podróży do Rzymu i poprzestać 
tylko na przedstaw ieniu  M ussolinem u 
w obszernem  piśmie wyników swoich 
r zmów z Poincarem  i Churchillem W 
piśmie tem  agent reparacyjny prosi 
Mussoliraiego o wyrażenie swej zgody 
na porozum ienie, na k tó re  już Francja 
: Anglja się zgodziły. Porozum ien'e to, 
jak podkreśla „Vossische Zei.tung", do
tyczy czasu, miejsca i zakresu dz ała- 
n-a komisji rzeczoznawców. Ja k  dono
si dalej „Vossische Ztg.“, Mussolini 
miał polecić rzeczoznaw cy włosk emu 
dla spraw  reparacyjnych Pirellemu o- 
pracow anie odpowiedzi na pismo P ar
kera  Gilberta. P arker G ilbert w dro

dze pow rotnej z Paryża do Berlina za
trzym ał się w Brukseli, gdzie odbył 
rozmowę z premjerem Jasparem  oraz 
m inistrem  finansów i spraw  zagranicz
nych. Dziennik charakteryzuje stano
wisko rządu belgijskiego, jako różniące 
się ód stanow iska angielskiego i fran
cuskiego, Poincare bowiem ma żadać 
od Niemiec tylko sumy równej długom 
francuskiem  wobec Ameryki plus fiuv 
dusze, odpow iadające wydatkom  na od
budowę, Anglja ma żądać ze spła* nie
m ieckich tylko sumy, odpowiadającej 
długom angielskim wobec Ameryki, Bel
gia natom iast m iała uregulować swoje 
długi w stosunku do Am eryki w stosun
kowo pomyślny sposób i dlatego przy 
podziale kw ot reparacyjnych nie po
przestaje na sumie, k tć raby  się rów na
ła długom bolgijskim, zaciągniętym w 
Ameryce.

ANARCHJA W BUŁGARJI
Wiedeń, 23 października. (P A T ) — 

Dzienniki donoszą, że do Sofji przyby
wa coraz więcej uchodźców m acedoń
sko - bułgarskich, szczególnie z okolic 
Petric. W iększość uchodźców przybywa 
pieszo w stanie opłakanym .

Członkowie organizacji Michajfowa

są nieograniczonym i panami życia i 
mienia ludności, urządzają sądy doraź
ne i wymierzają kary  śmierci, kary  p ie
niężne i  cielesne. Z P etric  usunięto 
wszystkich oficerów i podoficerów, po
dejrzanych o to, że są zwolennikami 
Protogorow a.

VII ZJAZD
ZW. ZAW. PRACOWNIKÓW 

GASTRONOMICZNO - HOTELOW
U dzień obrad.

Delegaci pracow ali wczoraj b. in ten
sywnie. Całe przedpołudnie zajęły sp ra 
wozdania z okręgów i oddziałów od
czytali tow. tow. Drozdowski (Kraków), 
Wyrwa (Kraków, kelnerzy), Flejszman 
(Okr. Lwów), Bursztyn (Lwów), Mał
kowski (Poznań), Kłosowski (Lublin), 
Bawarski (Łódź, kuchmistrze), Grot 
(Łódź, kelnerzy), Sitek (Otwock), Simo- 
nicz (Przemyśl), Neumittler, Gołoszew- 
ski (Tarnów), Janicki (W arszawa, kel
nerzy), Kolradzki (W arszawa, kuchm i
strze), Piwek (W arszawa, hotelarze) i 
Hirszhorn (W arszawa, kelnerzy żydow
scy). Komisja - m atka i w nioskowa za
tw ierdziła wszystkie m andaty. N astęp
nie rozpoczęła się żywa i interesująca 
dyskusja nad tak tyką  przyszłości. Z roz
maitości sądów i szczerej troski dele
gatów o rozwój organizacji należy są
dzić, te  uchwały zjazdu wpłyną znako
micie na dalszy rozwój pracy w związ
ku. Dziś ostatni dzień obrad, uchw ale
nie wniosków, rezolucji i wybór ciał 
kierow niczych 

P. S. We wczorajszym spisie delega
cji pom inięto przez przeoczenie okręgi 
i oddziały w Katowicach, w Toruniu i 
w Otwocku, k tó re  rów nież są rep re
zentow ane na Zjeździe.

W ia d o m o ś c i Z CAŁEGO KRAJl
Strajk robotników  piekarń 

skierniew ickich
Oddział P iekarzy Związku Zawodowe

go Robotników Piekarskich Przem. Spo
żywczego przedłożył właścicielom pie
karń propozycję zawarcia zbiorowej u- 
mowy, celem unormowania warunków 
pracy i płacy.

Na odbytej konferencji, z udziałem 
Inspektora Pracy, w dn. 12 b. m„ w ła
ściciele piekarń postanowili nie godzić 
się, na zawarcie umowy, wychodząc z 
założenia, że nie mogliby w dalszym cią
gu wyzyskiwać robotników, zmuszając 
ich do 14 — 20 godzin na dobę za 4 — 6 
zł. W obec nieustępliwości przedsiębior 
ców, piekarze rozpoczęli strajk od dn, 
13 b. m.

Nie podobało się to  wyzyskiwaczom, 
więc postanowili robotników steroryzo- 
wać przy pomocy policji. 5 strajkujących 
robotników aresztowano, między nimi — 
3 członków Zarządu.

Mimo represji robotnicy strajkują na
dal i są pewni solidarnej akcji, k tóra  u- 
możliwi im zdobycie ludzkich warunków 
pracy.

CYKLON NAD LONDYNEM
Londyn, 23 października. (PAT.). No

cy wczorajszej przeszedł nad Londyn e n. 
huraganowy wicher, który wyrządbił 
w iele szkód materjalnych. W ciągu 
kilku minut cyklon zerw ał szereg da
chów, wybił w kilkudziesięciu sklepach 
wielkie szyby wystawowe i pow yw ri-
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cał samochody, znajdujące się na u li
cach m iasta. Równocześnie spadł talk 
obfity deszcz, że w niektórych niżej 
położonych dzielnicach Londynu, ulice 
są zalane do wysokości kilku cali. Wsku 
tek burzy w jednym z domów wyniki 
groźny pożar.

WALKA KILKUSET POLICJANTÓW Z DWOMA
BANDYTAMI

bandyci ukryli się wNiemieckie miasto Kolonja była przez 
wieczór poniedziałkowy i całą noc z ponie
działku na wtorek widownią sensacyjnej 
walki ulicznej pomiędzy kilkuset policjan
tów I dwoma bandytami, braćmi Janem i 
Henrykiem Heinger, którzy dokonali w cią
gu roku bieżącego sześciu napadów, rabując 
przy tem ponad 100 tysięcy marek.

Wieczorem spostrzegł lich pewien prze
chodzień na jednej z mniejszych ulic Kolo
ni’. Gdy policja zwróciła na nich uwagę, 
bandyci rzucili się do ucieczki, strzelając 
do ścigających ich policjantów i publicz
ności. W czasie ucieczki bandyci dobiegli 
do przystanku tramwajowego, wpadli do 
wagonu, gdzie steroryzowawszy motornicze
go, konduktora oraz zmusiwszy publiczność 
do Opuszczenia wagonu, opanowali tramwaj 
i w pełnym pędzie zaczęli udekać. W po
bliżu ogrodu zoologicznego zeskoczyli z pę
dzącego wozu, puszczając go bez dozoru. 
Dopiero w ostatniej chwili udało się jedne
mu z policjantów zatrzymać tramwaj, zapo
biegając w ten sposób zderzeniu z innym 
nadjeżdżającym tramwajem. Tymczasem 
bandyci próbowali pochwydć stojące w po
bliżu auto, nie mogąc jednak dać sobie z 
rum rady, uciekli poprzez restaurację, po
łożoną w pobliżu, do grodu, wychodzącego 
na łąki podmiejskie. Przy ustawicznej obu-
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To©. AMELJfl P IW K O M
W tych dniach —- jak donosiliśmy— 

zm arła tcrw. Amelja Piw kow a („M ate
czka").

Tow. Piwkowa rozpoczęła swą p ra 
cę w kołach kobiecych, zorganizow a
nych przez Stanisław ę M otz-Abramow- 
ską. C zterokrotnie siedziała w w ięzie
niu. Zesłana na 6 la t do gub- W iac- 
kiej, zbiegła. Na zesłaniu w gub Oło- 
nieckiej s traciła  męża i 3 synów.

Do PPS. należała niemal od początku 
jej zorganizow ania się. Najintensywniej 
pracow ała w latach ó d  1903 d© 1908 r. 
Przez cały czas zajmowała się koipor- 
te rk ą  i agitacją. W  1903 r., z nakazu

stronnej strzelaninie 
ogrodzie.

Zaalarmowane posiłki policjantów, w i- ; Partji, w stąpiła na służbę do gen. Ku- 
łości 250 ludzi, rozpoczęły regularne oblę- ' ‘
żeme ogrodu, które doprowadziło do bezu
stannej wymiany strzałów, skutkiem któ
rych 7-miu policjantów zostało zranionych 
a jeden zabity. Jeden z bandytów, trafiony 
dwoma kulami, gdy policjanci podeszli do 
niego, wyciągnął rewolwer, celując do nad
chodzących. Wówczas zastrzelił go jeden 
z policjantów. Drugi bandyta, korzystając 
z zamętu, przedostał się do ogrodu, skąd 
z ciemnego ukrycia, rozpoczął morderczy 
ogień rewolwerowy do policjantów, stoją
cych w świetle latarń ulicznych. Skutkiem 
tego policjanci musieli wycofać się i roz
począć nowe regularne oblężenie, w któ- 
rem wzięło udział około 400 policjantów. 
Przez całą noc willa wraz z ogrodem, w 
którym się ukrywali bandyci, była otoczo
na. Rano zaś, gdy się rozwidnił,o przystą
piono znowu do ataku. Lecz na terenie, o- 
toczonym w nocy łańcuchem policjantów, 
me znaleziono już bandyty, który znikł 
w zagadkowy sposób bez śladu. Prasa 
berlińska, przytaczając obszerne sprawoz
danie o tej bitwie ulicznej podnosi, że po
dobnego wypadku o tak wielkich rozmia- 
rach cąłe Niemcy jeszcze nie widziały.

W czora
POGRZEB JÓZEFA KOTARBIŃSKIEGO

ministra oraz Ministerjum W. Raj pochowała Warszawa szczątki 
znakomitego artysty. P0 nabożeństwie w 
kościele ś-go Krzyża, kondukt żałobny ru
szył, a na jego czele szły delegacje z wńń- 
cam,. Za karawanem szła rodzina zmarłe
go, przedstawiciele władz rządowych i mkj 
skich oraz tłumy publiczności.

Na Placu Teatralnym kondukt zatrzymał 
się przed gmachem Teatru Wielkiego. Or- 
kiestra Opery odegrała marsza Chopinow
skiego, poczem przemówił dyr. Teatrów 
Miejskich p. Artur Śliwiński.

Na Powązkach wygłoszono nad otwartą 
mogiłą szereg przemówień. Pierwszy zabrał 
głos p. Edmund Jankowski, w imieniu To
warzystwa Filomatów przy Szkole Głównej.

Następnie wygłosił przemówienie w imię-

mu p.
O. P. p. K. Wóycicki, p. Józef Szwej 
wiceprezes Rady Miejskiej, prezes Związku 
Artystów Scen Polskich, p. Józef oliwic- 
ki w imieniu autorów dramatycznych p. Fi
jałkowski i red. Konrad Olckowicz, w 
niu Towarzystwa Dziennikarzy i Li tentów 

| oraz Kasy literackiej.
Rodzina Zmarłego otrzymała szereg J?- 

pesz z kondolenejami, m. in. od Związku 
Autorów Dramatycznych Polskich, cd To
warzystwa Dziennikarzy Polskich, Zarządu 
Polskiego T-wa Teatralnego, Krakowskie
go Związku Literatów, Teatru Krakowskie
go, T-wa Literatów i Dziennikarzy Pol-,kich 
oraz od szeregu instytucji i poszczególnych 
osób.

sowżeza, jako kucharka, dla obserw o
wania bywających u niego żandarmów. 
W r. 1904 wzięła udział w dem onstra
cja na placu Grzybowskim. Pracow ała 
w technice, przechowywała, w ydaw ała 
i odbierała broń. A gitow ała w pułkach: 
Kekrholmskim, Petersburskim , Biłgo
rajskim, Czernihowskim, Białostockim  i 
innych, oraz w śród kozaków, w obo
zach na Bielanach w obwodzie O stro
łęckim.

Pracow ała w Dąbrowie, Sosnowcu i 
Zawierciu, gdzie roznosiła bibułę i broń. 
14 razy przew oziła broń przez grani
cę. Gdy wioząc z Torunia 25 brow 
ningów i ładunki, spostrzegła, że jest 
śledzoną, uprosiła obsługę, aby ją scho
wano. Została umieszczona w skrytce 
na dnie statku. Przez cały czas trw a
nia podróży do W arszaw y i przez trzy 
godziny po przybyciu, w przystani Fa- 
jansa sta ła  w ciemnym schowku, w p o 
staci zgiętej, po kOstki w wodzie. Zło
żywszy przyw ieziony pakunek w  mie
szkaniu przy ul. Złotej, pozostaw ała 
tam 2 dni, z powodu zapuchnięcia nóg.

W ydana przez Sankowskiego, była 
b ita  do u tra ty  zmysłów w „O chranie" 
i męczona. Szpicle bili ją gumami, 
Griin zaś brauningiem  po głowie, przy- 
czem wybił tow. Piwkowej dwa zęby i 
rozciął tw arz.

Bańkowski zarzucał jej w oczy. że 
mliała sk łady broni i brała udział w o- 
peracjach bojowych.

Cześć pam ięci zasłużonej tow arzysz
ki!

W dzlGSlcffci rocznice powstania Rządu Ludowejo u Lublinie,
w dniu 7 listopada ukaże się  specjalny num er

„ROBOTNIKA44
W znacznie zwiększonej objętości, poświęcony przeglądowi 
Pracy socjalistycznej i państwowej w ciągu ubiegłych lat dziesięciu. 

Ogłoszenia do tego numeru, który będzie jedynem w War
szawie wydawnictwem na dzień 7 listopada, i którego nakład 
juz obecnie zapowiada się wyjątkowo wielki, przyjmowane 

ę ą do dn, 5 listopada włącznie.
Organizacje partyjne i zaw od ow e prosim y o w cześniej

sze  zam awianie tego numeru dla ustalenia nakładu.

Zwracać się  do A dm inistracji: W arszaw a, WARECKA 7,
tei. 313-80, 120-13.

POSIEDZENIE RADY 
NADZORCZEJ B. G. K.

W dniach 10 i 17 października 1928 
r. odbyło się zwykłe posiedzenie Rady 
Banku Gospodarstw a Krajowego pod 
przewodnictwem  Prezesa Banku dr. Ro
mana Góreckiego.

Na posiedzeniach tych Rada Nadzor
cza w ysłuchała referatu  zastępcy Na
czelnego D yrektora ze stanu sanacji 
„Kooprolnej" oraz referatu  na tem at bi
lansu handlowego. Pozatem  omówiono 
realizację w przeciągu miesiąca spraw o
zdawczego planu działalności Banku 
Gosp. Krajowegi, ustalonego na rok bie
żący. W reszcie uchwalono jedena
ście pożyczek w listach zastawnych 
względnie obligacjach na zł. 5.211.900.

0  EKSPORT FILMÓW 
PRODUKCJI POLSKIEJ

W d-iu wczorajszym odbyła się w Pań
stwowym Instytucie Eksportowym konfe
rencja dyrektorów spółek, produkujących 
filmy w Polsce. Powołana została do .życia 
specjalna komisja eksportowo - filmowa, 
która wespół z P. I. E. zbadać ma możli
wość eksportu polskich filmów. (PID.).

Gwałty policyjne wobec 
robotn 'ków  rolnych

POWIAT RAWA RUSKA.
Młodociany „książę pan" Paw eł Sapie

ha w Hrebennem (pow. Rawa Ruska) 
wywołał dnia 11 października b. r. strajk 
robotników rolnych przez odmowę omó
wienia z delegacją robotników dziennych 
w arunków pracy.

O strajku robotników rolnych dowie
dzieli się zatrudnieni w tym majątku ma
łorolni wsi Kornie w czasie pracy, k tórą  
te i  natychm iast z własnej woli (a nie pod 
terorem , jak podaje prasa burżuazyjna) 
porzucili.

Dnia 13 października mimo spokojne
go przebiegu strajku delegaci folwarczni 
zostali aresztowani, co spowodowało gro
madzenie się robotników rolnych.

W tym czasie padły strzały ze strony 
dworu, a następnie ze strony aresztują
cych policjantów, oraz nadbiegającego 
posterunku w Hrebennem. W rezultacie 
kilka osób zostało rannych..

Dnia 14 października szwadron uła
nów w Żółkwi został rozkw aterow any 
w Hrebennem, a później rozpoczęły się 
aresztowania, trwające 3 dni. A reszto
wano ogółem przeszło 20 osób, przyczem 
uprowadzano nawet matki od kiłkomie- 
sięcznych dzieci. Aresztowanych odwo
żono samochodami do Rawy Ruskiej.

Powiadomieni dnia 16 października o 
zajściach w Hrebennem, sekretarz okrę
gowy Związku Robotników Rolnych na 
M ałopolską t. St. Giedyk, oraz sekretarz 
oddziału Lwowskiego Związku Robotni
ków Rolnych tow. St. Piaskowski udali 
się do Rawy żądając od starosty Malic
kiego zwołania konferencji dla rozstrzy
gnięcia sporu. P. Malicki odmówił je
dnak zwołania konferencji, w której bra
liby udział przedstawiciele Związku.

Tow. Giedyk i Piaskowski udali się do 
Hrebennego gdzie w krótce przybył i p. 
Malicki, który w dalszym ciągu nie chciał 
dopuścić do pertraktacyj, aż wreszcie — 
kazał obu aresztować!! Dopiero nad
komisarz Iwatow, delegowany przez W o
jewódzki W ydział Bezpieczeństwa, ka
zał towarzyszów naszych uwolnić-

W reszcie po tylu aw anturach, wywo
łanych przez Sapiehę, doszło do konfe
rencji w obecności p. Inspektora Pracy 
na której została zaw arta umowa, pod
wyższająca płace robotników dziennych.

Do tego zwięzłego streszczenia wypad
ków chyba dodawać nie trzeba, jakie 
rozgoryczenie powstało wśród ludności 
powiatu Rawskiego z powodu orgj: poli 
cyjnej w Hrebennem.

M ieszkania dla robotników  
Łódzkich

ŁÓDŹ,
(d). Roboty przy budowie kolonji 

mieszkaniowej na Polesiu Konstanty- 
nowskiem szybko postępują naprzód. 
W większości domów budowa murów 
została już ukończona i przystąpiono 
do pierwszego pokrycia dachów, które 
•nają być gotowe do dnia 15 grudnia r. 
b. W pozostałych domach kończą bu
dowę kondygnacji I i II piętra.

Z aprzestan ie  akcji żyw nością 
w ej dla w łókniarzy

ŁÓDŹ.
(d). Wobec zakończenia strajku włóknif 

rzy, wydział opieki społecznej zaprzesto 
z dniem dzisiejszym akcji pomocy strajkt 
jącym w postaci świadczeń żywmościowycl

Akcja robotników  m łynarskie!
JAROSŁAW.

Niedawno, dzięki staraniom tow. So 
bla, pow stała w Jarosław iu organizacj 
zawodowa robotników spożywczych * 
Jarosławiu. W  zawodzie tym pracowa 
no 12 godzin na dobę, a zarobek pod 
młynarza wynosił zł. 2.70 dzienic 
Pierwszą więc rzeczą młodej organizaci 
była walka o uszanowanie ustawy o 8- 
godzinnym dniu pracy, oraz akcja cenni 
kowa.

Dzięki akcji miejscowych towarzyszów 
robotnicy uzyskali polepszenie istnieją 
cych warunków, wyrażające się realni 
o podwyżce płacy.

Akcja robotników  
odzieżowych

LUBLIN.
Nowopowstały oddział II Związku O 

dzieżowego w Lublinie przystąpił do po 
praw y w arunków pracy i płacy robotni 
ków odzieżowych.

Na podstawie uchwały Zarządu od 
działu, wysunięto żądanie podwyżki pła. 
od 25 do 50 proc.

Wybory do Kasy Chorych
BYDGOSZCZ,

W niedzielę odbyły się wybory <Ł 
Kasy Chorych w Bydgoszczy.

Lista Nr. 1 („Niezależni socjaliści) o 
trzym ała 619 gł. — 2 m andaty. List 
nr. 2 (P. P, S. i klasowe Związki Zawo 
dowe) — 1489 głosów, 5 mandatów 
Lista nr. 3 (Zjednoczenie Zaw odow  
Polskie) — 1018 głosów — 4 mandaty 
Lista nr. 4 (chadecy) — 2336 g łosów - 
9 mandatów.

Udział w głosowaniu wynosił 30%

D em onstracja w  gim nazjum
WILNO.

AW. donosi, iż poseł białoruski Ja) 
Stankiewicz, m iał wygłosić odczyt v 
gimnazjum białoruskiem . Część uczniów 
co db których wiadomo, iż hołdują ten
dencjom komunistycznym, urządziła ko 
cdą muzykę i uniemożliwiła prelegen 
towi wygłoszenie odczytu. Poseł Stan 
kiewicz zmuszony był wskutek tej de 
monstracjf opuścić salę.

Tajemnicze lochy na Antokoli 
W ileńskim

WILNO.
Jak  podaje „Express W ileński", \ 

pobliżu kościoła św. P io tra  i Pawła n 
Antokolu, w czasie robót ziemnych, na 
trafiono na w ielkie średniowieczne mu 
ry, pochodzące, jak tw ierdzą znawcy 

XVII stulecia.
W m urach tych odkopano wiele lo

chów, w których znaleziono naczynia 
zaw ierające srebrne i złote monety, o- 
raz szereg innych rzeczy.

Ciekawe zjaw isko astrono 
miczne

STOŁPCE.
„Kurjer W ileński" donosi ze S*ołp- 

cow, iż 21 b. m. o godzinie 9-ej wieczo
rem, na północo-wschodzie, ukazał się 
m eteor w kształcie miecza. M eteor ten 
według relacji „K ufjera W ileńskiego”, 
przesunął się ku gwieździe polarnej > 
w pobliżu niej zmienił swój ksz ta łt na 
spiralną w ijącą się mgławicę, poczeiń 
przed samą gwiazdą polarną zmienił 
swój bieg w w stronę W ielkiej Niedź
w iedzicy i rozpłynął się to przestw o
rzach. Zjawisko to trw ało  dwie godzi
ny.

KSIĘGARNIA ROBOTNICZA, 
Warszawa, Warecka 9

poleca:
Bolesław Limanowski: Rozrwój pol

skiej myśli socjalistycznej. Cena zl. 1.60-

M A G G r
przypraw a
n ad aje  słabym  zupom , 
roso łom , so so m  I ja rzy 
nom  n a t y c h m i a s t  
s iln y  i przyjem ny sm ak.
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W ARSZAW SKA ORGANIZACJA P . P . S.
POSIEDZENIE EGZEKUTYWY WARSZ. ORGANIZACJI P. P. S.
Posiedzenie odbędzie się w środę 24 b. m. o godz. 7 wieczorem w  lokalu 

C. K. W. P. P. S., ul. W arecka 7.

DO WSZYSTKICH TOWARZYSZEK I TOWARZYSZÓW
Centralny Komitet Wykonawczy o- 

bejmuje tymczasowo w swoje ręce kie
rownictwo bezpośrednie Organizacji 
Warszawskiej P. P, S. Uczestnicy grup
ki „rozłamowej" i z pośród członków  
dawnego W. O. K. R. i z pośród Ko
mitetów Dzielnicowych POSTAWILI 
SAMI SIEBIE POZA NAWIASEM OR
GANIZACJI POLSKIEJ PARTJI SO

CJALISTYCZNEJ.
Wzywamy wszystkie Komitety Dziel

nicowe, kola zawodowe 1 fabryczne P. 
P. S., by nawiązały niezwłocznie kon
takt z Sekretarjatem Generalnym C. 
K. W., Warecka 7, tel. 230-44, od g. 10 
r do 2 po poł., i od g. 5 po poł. do 8-ej 
wiecz.

NOWA REJESTRACJA CZŁONKÓW WARSZAWSKIEJ 
ORGANIZACJI P. P. S.

Specjalna KOMISJA REORGANIZA
CYJNA z ramienia C. K. W. przystę
puje do nowej rejestracji członków  
Organizacji Warszawskiej. Chodź! o 
wielki pośpiech, by członkowie Orga
nizacji Warszawskiej zdążyli wybrać 
swych przedstawicieli aa KONGRES 
P. P. S. W SOSNOWCU.

Rejestracja obejmuje wszystkich człon 
ków dotychczasowych O r g a n i z a c j i  
Warszawskiej P. P. S. i wszystkich 
zwolenników P. P. S. na terenie m. st. 
Warszawy, którzy z jakichkolwiek 
względów nie posiadają legitymacji 
partyjnej, z wyjątkiem wykluczonych 
z Partji wyrokiem Sądu Partyjnego za 
przestępstwa natury moralnej.

Towarzysze winni rejestrować się w 
punktach następujących:

1) Dzielnice: śródmiejska, Mokotów 
w lokalu CKW. PPS., Warecka 7. od 
godz. 6 — 9 wiecz.

2) Dzielnice Powiśle, Czerniaków,

Sielce, w lokalu Domu Kolejarzy ZZK. 
ul. Czerwonego Krzyża 20, pokój Nr. 39, 
parter, od godz. 6 — 9 wiecz.

3) Dzielnica Powązki w lokalu Mło
dzieży T. U. R. ul Dzielna 95, od godz. 
6 — 9 wiecz.

4) Dzielnice Wolska, Jerozolima w 
lokalu Stowarzyszenia Byłych Więźniów 
Polit. ul. Leszno 53, parter, z bramy na 
prawo, od godz. 6 — 9 wiecz.

5) Dzielnica Starówka w lokalu OKR. 
PPS. Warszawa-Podmiejska, ul. Długa 
19, od godz. 6 — 9 wiecz.

6) Dzielnice Marymont, Żoliborz w 
lokalu Warsz. Społ. Mieszk. Żoliborz, 
ul. Mickiewicza 1, od 6 — 9 wiecz

7) Dzielnice Praga, Grochów i Nowe 
Brudno w lokalu Brzeska 5 m. 55, !-sze 
piętro, u tow Kodasiewicza Bronisława 
od 5 — 8 wiecz.

8) Dzielnica Ochota, Grójecka Nr. 74 
m. 7, I piętro, od godz. 6 — 8 w.

Rejestracja odbywa się codziennie 
cd poniedziałku 22 b. m.

SPIESZCIE Z POMOCĄ DLA TYCH, CO WALCZYLI I
SKŁADKI NA POMOC DLA WŁÓKNIARZY

Robotnicy fabryki Henneberga, Wolska 
-17 — 97 zł. 70 gr. na ręce Komisji Central
nej Zw. Zaw, Sekretarjat Okręgowy K. C 
Z. Z. Grudziądz — 25 zł. 50 gr. Zebrane 
wśród członków Związku Zawodowego 
Strycharzy, oddział Jelonki, 78 zł złożył 
tcw. Stawicki. Zarząd Główny Związku 
pracowników Kas Chorych i Instytucji U- 
beapieazeń Społecznych, uchwalił wyasy
gnować zł. 1.000, oraz wezwać wszystkie 
swoje oddziały do zbierania składek, Zw.

, Pracowników Budowlanych w Łomży zł. 
28, Oddział Związku Pracowników Kasy 
Chorych w Łomży zł. 41, Zarząd i lekarze 
Kasy Chorych w Łomży zł. 95, Związek 
Pracowników Magistratu w Łomży: zł. 98 
gr. 40; Zw. Prac, Spółdzielczych w Łomży 
zł. 53 gr. 15; metalowcy fabryki m. Or
łowskiego w Łomży zł. 102 gr. 20; (powyż
sze kwoty łomżyńska Rada Związków Za
wodowych przesłała do Łodzi) Magistrat 
m. Aleksandrowa Kujawskiego zł. 500’ Za
rząd Oddziału w Siedlcach Związku Pra
cowników Komunalnych i Instytucji Uży
teczności Publicznej zł. 50 (jednocześnie 
Zarząd rozesłał listy do wszystkich sekcji 
Związku prac. inst. użył. pub!, w Siedl
cach, wzywając do zbierania składek). Za
rząd Główny Związku Zawodowego Robot

ników przemysłu tytuniowego uchwalił 
przesłać Zwiąfkowi Robotników przemysłu 
włókienniczego zł, 300, oraz wezwać wszy
stkich robotników tytoniowych do opo
datkowania się na rzecz włókniarzy. W y
dział Wykonawczy Zarządu Głównego Zw. 
Zawodowego Nauczycieli Średnich Szkół 
Żydowskich w Polsce uchwalił wyasygno
wać zł. 100, oraz wyrazić robotnikom prze
mysłu włókienniczego zapewnienie solidar
ności. Robotnicy Państwowych Zakładów 
Lotniczych w Mokotowie zł. 341 gr. 31, 
M. Olszewska złotych 30; od Urzędników 
i personelu szkolnego Stowarzyszenia Me
chaników Polskich z Ameryki w Pruszko
wie zebrane przez tow. tow.: A. Sumiaka
i L, Modzelewskiego zł, 150, Od robotni
ków Stow. Mechaników Polskich w AmŁ- 
ryki w Pruszkowie na rzecz braci, którzy 
walczyli o poprawę bytu, zebrane przez 
delegację fabryczną tow. tow.: Wacława 
Michalaka, W, Wodnickiego i J. Moraw
skiego zł. 180 Magistrat m. Aleksandrowa 
Kujawskiego zł. 500, Towarzysze i sympa
tycy z Mińska Mazowieckiego zł. 73.

DLA GŁODNYCH DZIECI WŁÓKNIARZY:

Prezydjum koła ZZK. w Radomiu zł. 50.

C Z Y
n a b y łeś  j u i  LOS w kolekturze

«
W arszaw a, B ie la ń sk a  3.
NIE ZWLEKAJ, JUŻ CZAS !

C ena J/4 losu  10 zł.
Zamiejscowym w ysyłam y p„ w płaceniu 

należności na Konto w  P. K. O. Nr. 11741.

C  Y  R  K  8 m. 15.
Wielki sukces 

P r o g r a m  o t w a r c i a
14 a t r a k c j i  o wszechśw. sławie 

oraz seans: W a lk a  człowieka

lw emze

Sprostowanie urzędowe
Na podstawie art. 30 rozporządzenia 

Prezydenta Rzplitej z 10 maja 1927 roku 
prosi Mim. Robót Publicznych o zamiesz
czenie następującego sprostowania artyku
łu p. t.: ,,Nowe gmachy dla ministerjów’'. 
ogłoszonego w dzienniku z dnia 8 paździer
nika r. b.

Nieścisła jest wiadomość o opracowaniu 
projektu i o budowie gmachu dla Min. Spr. 
Zagranicznych, gdyż wskutek trudności 
w uzyskaniu odpowiedniego terenu na ob
szarze Szpitala Ujazdowskiego wykonanie 
projektu musi ulec zwłoce.

Budowa gmachu dla Min. Komunikacji 
i sporządzenie planów do tej budowy nie 
leżą w zakresie działania Min. Robót P u
blicznych.

Budowa osobnego gmachu dla Min. P ra
cy i Opieki Społecznej nie jest przewidy
wana wobec tego, że, z chwilą wybudowa
nia nowego gmachu dla Min Spraw Zagra
nicznych, Mim. Pracy i Opieki Społecznej, 
mogłoby być umieszczone w Pałacu Brii- 
Wowskim, obecnej siedzibie Min. Spraw 
Zagranicznych,

Za Naczelnika Wydziału 
(—) podpis nieczytelny.

Redakqa „Przyjaciela Dzieci" 
przyjmuje w czwartki i soboty od g, 
6 — 8 wieczorem.

1 s ą d ó w .
ZA NIEOSTROŻNOŚĆ.

Dnia 29 września 1926 r. w elektrowni 
prywatnej p. Quecka w Warszawie nastą
piła straszliwa eksplozja, podczas której 
monter Bolesław Śliwiński został zabity a 
kilku robotników ciężko rannych. Eksper
tyza stwierdziła, że przyczyną wybuchu 
było omyłkowe napełnienie butli żelaznej 
tlenem zamiast zgęszczonego powietrza. 
Tlen ten przez połączenie z oliwą w mo
torze spowodował wybuch. Fabryka „Pe- 
run'1, która dostarczyła owych butli, wy
mieniła jako jedynych winowajców robot
ników Jana Kuczyńskiego i Polikarpa Ku- 
buja, którzy przez omyłkę napełnili butlę 
tlenem. Wczoraj Kuczyński i Kubuj stanę
li przed sądem Okręgowym, oskarżeni o 
spowodowanie ciężkich uszkodzeń cieles
nych przez nieostrożność. Sąd skazał obu 
po 3 miesiące więzienia a na zasadzie am- 
r.estji karę im darował. Prócz tego firma 
„Perun" została zobowiązana do wypłaca
nia wdowie po Śliwińskim 300 zł, miesięcz
nie z powództwa cywilnego.

TOW. DROBNER I KRUK OSKARŻENI 
O DZIAŁALNOŚĆ „ANTYPAŃSTWOWĄ-.

Wczoraj Sąd Okręgowy rozpatrywał 
sprawę tow. Bolesława Drobnera i p. Kru
ka, oskarżonych p wydawanie ulotek o 
treści antypaństwowej. Bronili adwokaci: 
tow. Lieberman i Paschalski. Sąd po krót
kiej naradzie, sprawę umorzył. H. O.

z  Ż y c ia  p a r t j i
Posiedzenie C. K. W. P. P. S. odbę

dzie się w środę, 24 b. m. o godz. 5 po 
południu w gmachu Sejmu.

KONFERENCJA POWIATOWA 
W NOWYM SĄCZU.

W niedzielę 14 b. m. odbyła się w Nowym 
Sączu konferencja powiatowa PPS w której 
brało udział blisko 200 osób z 28 gmin wiej
skich i miasteczek leżących w powiecie są
deckim, Konferencję zagaił tow. Jan Mat
kowski, przewodniczący tut. komitetu po
wiatowego. Sprawozdanie i referaty z do
tychczasowej działalności komitetu powia
towego na terenie wiejskim, wraz ze wska
zaniem znaczenia organizacji politycznej, 
wygłosili tow Głowczyk i Zawiła.

Referat o zadaniach socjalistycznego ru 
chu chłopskiego wygłosił tow. Hilary Kon, 
sekretarz Rady wojewódzkiej PPS. W dys
kusji przemawiali: tow. Biela (z Posadowa), 
Marszałek (ze Starego Sącza), Laborda (Ry
tro), Matkowski Bielat (N. Sącz).

W czasie obrad konferencji, gdy na sali 
ukazał się wicemarszałek Sejmu tow. poseł 
di Marek, rozległy się długotrwałe oklaski 
i okrzyki na cześć tow. posła Marka

Przed zakończeniem konferencji przemó
wił tow. poseł Marek, przedstawiając hieto- 
rję walki o reformę rolną oraz stanowisko 
PPS wobec zagadnień wsi polskiej. Poozem 
uchwalono jednomyślnie rezolucję, wyraża
jącą pełne zaufanie dla polityki klubu po
selskiego PPS i »olidarność ze stanowiskiem 
Centralnego Komitetu Wykonawczego od
nośnie do bezwzględnej i zasadniczej opozy
cji w stosunku do Rządu i obecnego syste
mu rządzenia.

Po zakończeniu konferencji odbyło się 
wielkie zgromadzenie publiczne na którem 
było przeszło 1200 osób. Duża sala Domu 
Robotniczego i okoliczne pokoje były prze
pełnione ludnością chłopską i robotniczą. 
Zgromadzenie zagaił tow, Matkowski po
czerni witany niemilknącą burzą oklasków 
tow. poseł dr Marek wygłosił referat o o- 
becnej sytuacji politycznej i gospodarczej w 
Polsce. Następnie referat o obecnych zada
niach Socjalizmu polskiego wygłosił tow. 
Kon.

RUCH ZAWODOWY
BACZNOŚĆ METALOWCY FABRYK 

UWOJSKOWIONYCH!
W piątek, dnia 26 października b. r., o 

godz 6 popoł., w lokalu Związku Meta
lowców, Leszno 53, odbędzie się posiedze
nie Zarządu Oddziału II fabryk uwojsko- 
wionych.

Wobec ważności spraw, wszyscy towa
rzysze obowiązani są przybyć punktualnie.

BACZNOŚĆ, MŁYNARZE!
Dziś o godz. 7 wiecz. w lokalu Związ

ku (Długa 19) odbędzie się nadzwy
czajne zebranie Zarządu Oddziału Mły
narzy Zw. Robotników Przemysłu spo
żywczego w Polsce łącznie z delegacją 
r poszczególnych młynów w sprawie 
strajku w młynie „Warmłyn" przy ul. 
Białostockiej 13.

Towarzysze z Zarządu, jak i delega
ci, stawcie się puWktualoiie.

Ruch kult-ośw iatow y
POSIEDZENIE ZARZĄDU T. U. R.

WARSZAWA PODMIEJSKA.
Dziś, o godz, 7 wieczorem, w lckalu  

Okręgu Warszawa - Podmiejska (Dłu
ga 19) odbędzie się posiedzenie inaugu
racyjne Zarządu Tymczasowego Okrę
gu T. U. R. Warszawa - Podmiejska. 
Tow. Bączkiewicz, Niemyński, dr. No
wakowski, Obarski i Strzelec proszeni 
są o niezawodne przybycie.

M Ł O D Z I E Ż
Sekcja Sportowa „Powiśla''. W czwartek

dn. 25 b. m., odbędzie się zebranie człon
ków Sekcji Sportowej koła Młodzieży T. 
U: R. „Powiśle" Zebranie odbędzie się w 
lokalu przy ul. Wareckiej 7 o godzinie 7-aj 
wieczorem.!

•„Wieczór filmowy". W środę, dnia 24 b. 
m. o godz. 7 wiecz. w lokalu Zw. Spożyw
ców, ul. Długa 19, odbędzie się „Wieczór 
filmowy", na który złotą się przemówie
nia tow Garlickiego „Zadanie Organiza- 
cji‘‘ tow. L. Cohna „Zlot Amsterdamski" z 
przezroczami, tow. A. Góralczyka „Zlot 
Łódzki", tow, B. Suskiego „Dzień Młodzie
ży", przyczem będzie wyświetlony film, i- 
lustrujący przebieg z „Dnia Młodzieży T. 
U. R-a".

I WODEWIL
Now y Ś w iat 43.

Pocz. o g. 6

mrniM orlica pm m
JETTA  G0UDAL

Specjalna ilustracja po
większonej o r k i e s t r y  
symfonicznej po batutą 
J. JAKUBOWSKIEGO

1• y l  I

jako ognista, namiętna, pełna poświęcenia, a jednocześnie zdradliwa córa Arabji

„ZAKAZANA KOBIETA"

Lr

W potężnym dramacie erotycznym z życia Europejczyków wśród buntujących się
plemion arabskich.

O b o k  n i e j  u k a z u j ą  a łę
W iktor VARK0NYI

urodziwy władca serc niewieścich jako w  roli haniebnie zdradzanego męża. 
jej kochanek

Realizacja pod osobistym kierunkiem CECILA B. d e MILLE‘a.

Jó zef SCHILOKRAUT

Kino C A S I N O
Nowy Świat 50. Pocz.: 41*, 6,8 i 10 w.

Natchnione arcydzieło, reżyserji twórcy 
„SIÓDMEGO NIEBA".

FRANKA B0RZAGE(A

w roucM  jf lN E T  GAJH0R 
I CHARLES FARRELL

Własność ,.FOX—FILM" Warszawa. 

Orkiestra pod batutą
A. F U R M A Ń S K I E G O .

Wstęp na salę tylko przed rozpoczę
ciem seansów.

B ile ty  u lgow e i p a sse -p a r to u t  
b ezw zg lęd n ie  n iew a żn e !

P A N
Nowy Świat 40. 
Pocz. o g. 4 pp.

CAPITOL
Marszałkowska 125 

I Pocz. o g. 4.30 pp.

A rcyd zie ło  dram atyczne
E. A. DUP0NTA

Role główne;

OLGA CZECHOWA
Jean  B radin , Ewa Gray.

KINEMATOGRAF MIEJSKI
Hipoteczna 8. Długa 25. 

O tw arcie sezo n u  je s ie n n e g o . 
Pocz. o godz. 630'

D la m ło d zieży  d ozw olon e

Chato B u l"  Toma
V irgin ia  Grey, Jam es B. L ow e  

i G eorge S iegm an.
Genjalnej reżyserji:

Harry A . P o llard ‘a 
Wł. „ U n iv e rsa l “ . HHDPROGRHM"

Codziennie o godz 12 i 5 pp. w 
niedziele i święta tylko o godz. 12 w poL

SEANS OŚW IATOW Y
Ceny na wszystkie miejsca po 20 gr.

K ino „PAŁACE"
C hm ielna 9. Pocz. o godz. 5-ej pp. 

Najnowszy film wytw. „SFINKS"

„TAJEMHICA 
STAREGO RODU"

wg. scenarjusza St. K led rzyń sk iego

w rolach gł.; Jad w ig a  Smo- 
sa rsk a  I Jerzy  Marr.

b ■  m
CO GRAJA KINA ?

„Apollo": „Tajemnica starego rodu" 
„Colos6eum": „Romans panny Opolskiej" 
Casino: „Anioł ulicy",
Capitol: „Moulin Rouge",
Filharmonia: „Miłość i łzy Szopena", 
Miejski: „Chata Wuja Toma".
„Pałace": „Tajemnica starego rodu",
Pan: „Moulin Rouge".
Rococo: „Burza",

K R O N I K A
STAN POGODY.

W dniu wczorajszym w Polsce panowała 
pogoda o zachmurzeniu umiarkowanem ra 
no, a mafejącem w ciągu dnia, mglista i 
ciepła.

Temperatura najwyższa wynosiła wczo
raj w Warszawie 20.1, najniższa 11.1°.

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: zachmurzenie umiarkowane,
malejące, jednak mglisto, gdzieniegdzie,
zwłaszcza w Wileńskiem, możliwy przejś
ciowy deszcz. Temperatura mało zmienna 
(niebo chłodniej), cisza lub słabe wiatry 
południowe.

Towarzystwo Klubów Kobiet Pracujących.
chcąc ułatwić zdobycie niezbędnych wia
domości z dziedziny krawiectwa i bieliź- 
niarstwa, prowadzi 4-miesięczny Kurs 
Kroju i Szycia Sukien i Bielizny. Tow. Klu
bów Kobiet Pracujących zorganizowało
również specjalny Wyższy Kurs Kroju i
Modelowania. Nauka na Kursach odbywa 
się codziennie w rannych lub wieczornych 
godzinach, stosownie do życzenia uczenie 
w lokalu Stowarzyszenia Spożywców, ul. 
Chłodna 29. Opłata za cały Kura wynosi 
60 zł. Zapisy przyjmuje kancelarja Tow. 
Kobiet Pracujących, Marszałkowska 74, 
m. 11 codziennie od godz. 17 — 19.

Inauguracja nowego roku akademickie
go na Uniwersytecie. W dniu 28 b. m. o
godz. 12 w poł. odbędzie się uroczysta ina
uguracja nowego roku akademickiego 1928- 
29 na Uniwersytecie Warszawskim w obec
ności Prezydenta Rzeczypospolitej. Na u- 
r  o czystość złożą się: przekazanie władz 
przez Senat ustępujący nowemu Senatowi, 
wykład nowego rektora J. M. Gustawa 
Przychodzkiego oraz imatrykulacja nowych 
studentów.

Spis rocznika 1908. Dzisiaj w kolejnym 
dniu spisu poborowych rocznika 1908, win
ni stawić się w sekcji wojskowej magistra
tu (Senatorska 6) zainteresowani zamiesz
kali w VIII komisarjacie, nazwiska któ
rych rozpoczynają się od I do P włącznie.

Zebrania kontrolne. Dzisiaj, w kolejnym 
dniu zebrań kontrolnych szeregowych re
zerwy i pospolitego ruszenia w Warsza
wie, winni stawić się: 1) przynależni ewi
dencyjnie do PKU. nr. 1: (I komisarjat), 
wszyscy ur. w 1887 — w komisji kontrol
nej nr. 1, mieszczącej się w Cytadeli, bu
dynek nr. 25 (II komisarjat), ur. w roku 
1888 (od R. do Z.) — w komisji nr. 2 (Cy
tadela, budynek nr. 63) i (III kom.), ur. w 
1903 (od A do C.) — w komisji nr. 3 (Cy
tadela, budynek nr. 142), 2) przynależni e- 
widencyjnie do PKU. nr. 2: (IX kom.), 
wszyscy ur. w r. 1895 i 18% — w komisji 
nr. 1 (koszary 1 p. szwoleżerów, ul. Ułań
ska nr. 16, budynek nr 79) i (XI kom.), ur. 
w r. 1888 (od I do O w komisji nr 2 (ko
szary 1 DAK., ul. 29 Listopada nr. 1, bud. 
nr. 68, 3) przynależni ewidencyjnie do P. 
K U. nr. 3: (XV kom.), ur. w r. 1903 (od 
N do S.) — w komisji w koszarach 1 p. 
szwadronu taborów, ul. 11 Listopada nr. 
13 a) oraz 4) przynależni ewidencyjnie do 
PKU. nr. 4: (VI kom), ur. w r. 1900 (od K 
do Ł) — w komisji nr. 1 (koszary Blocha w 
Al. 3 Maja nr. 9(, (VII kom.), ur. w r. 1900 
(od D do H) — w komisji nr. 2 (koszary 1 
p. lotniczego w Mokotowie, budynek nr. 
5) oraz (VIII kom.), ur. w r, 1900 (od S do 
Z) — w komisji nr. 3 (koszary Blocha w 
A'. 3 Maia nr. 9).

Splendid: „Musisz się ożenić" i „Ostatni 
dzień kawalera" z Klarą Bow,

Wodewil: „Zakazana kobieta".
Światowid) „Córka Zorry"-
Stylowy: „Burza",

DRUKARNIA
„R 0B 0TH IK A "

W ykonyw a w sze lk ie  ro 
bo ty  w  z a k re s  d ru k a r
s tw a  w chodzące. PrzyJ- 
m uje do druku  DZIEN
NIKI, T Y G O D N I K I .  
 MIESIĘCZNIKI.-----

C e n y  n i s k i e .
W arszaw a, W arecka 7.

O K A Z J A T T T
P L A T E R Y !!
Nakrycia stołowe i ga 
lanterja platerowana 
potrójnie srebrzona z 

długoletnią gwarancją. 
Dla reklamy postano 
wiliśmy sprzedawać do 
1 listopada po cenach 
znacznie zniżonych. 
Firm a ,.LUXE“ , 

właśc. Józef Król, Al.
J erozo lim sk a  4. 

T eł. 171-53. Przyj 
muje się platery do 

odnawiania.

męskie
damskieObiory

Ha raty Na 7
3 J - &

mie

sięcy Długa

O g ło sz e n ia
d ro b n e

S) P i e r w s z e j
bezkonkurencyjne 
najtańsze kursy kie
rowców sam ochodo
wych Tadeusza Lenar
towicza, Nowolipki 67, 
tel. 507-96, dom wlas- 
ny.

I1m Wszechnicy 1 ma- 
UU tury przygotowu
je z polskiego wykwa-

ka. Telefon 33 53 od 
4 -5 , DRTD6Jna kIerow‘r  U 1 H nica na sam o

chodach kursów Le
nartowicza.P o te fo n y . P a r -  

lo fo n y ,1™ ","™ '
w wielkim wyborze, 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych p o l e c a  
Felgenbaum Bielań
ska 1.

P o d w b jn o
nića — na sam ocho
dach szkolnych Kur
sów H. Prylińsklego, 
Warszawa. Jerozolim 
ska 27.

FLAGI podług obo
wiązujących 

przepisów od 8 zło
tych, flagi małe szo- 
ferskle 1 złoty, drążki 
biało - lakierowane, 
gaiki złocone, maier- 
jały flagowe na metry, 
oraz okazyjnie kom p
let klubowy w skórę

syp ialn ie— 1,000,
stołowy gabinet, sza
fy, otomany, krzesła, 
kasy ogniotrwałe, pia
nina, m ahonie sprze
daje, kupuje, wypoży
cza Przedsiębiorstwo 
Luśniaka, Mokotow- 
ska Nr. 44.

R obotnicy po
piera jc ie  sw o je  

pism o



POKOJ Z KOŚCIOŁEM W MEKSYKU?
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ATENEUM
(gmach Z. Z> K . C z e r w o n e g o  K r z y ż a  20)

„A N D R Z E J K I "
W czwartek dn. 25 o godz. 8-e} wieczorem 
Inscenizacja p i e ś n i  ludowych i obrzędu 
Andrzejek z akompaniamentem kwartetu, ko- 
stjumy orginalne łowickie. Kierownictwo 
artystyczne J. G ó r sk ie j  i  H. S z p a k ie -  

w lez a .
BILETY w eerrue od 50 gr. do 5 zł naby

wać można dla grup (zbiorowo) w Sekreta
riacie teatru  Ateneum, uL Czerwonego 
Krzyża 20 II piętro, pokój nr. 50, w go
dzinach od 10—3; tel. 311-13; w Komisji 
Międzyzw. Kult.-Art., ul Chmielna 49 m. 3, 
teL 73-42; w Kom. Art.-Kult. przy Radzie 
Zw Zaw. w gmachu ZZK, IV piętro, tel. 
274-55 i w Księgarni Robotn., ul. W arecka?.

N r. 300

ZEPPELIN W AMERYCE

—law

Po d ługotrw ałej w alce z kierem , k tóry  podburzał ludność przeciw  re p u 
blikańskiem u rządow i m eksykańskiem u, doszło podobno do porozumienia. 
K ler katolicki zobowiązał się do szanow ania ustaw  państwowych, a  prezy
dent Portes Gil (następca Cąllesa) zezwolił na otworzenie w  stolicy M eksy
ku pięknej ka ted ry  (na zdjęciu), k tóra  była zam knięta w  ciągu dwóch lait.

NA*

T E A T R  I M U Z Y K A

Dziś u teatrach miejskich
W ielki

o 8-ej „Walkirja" 
Narodowy  

o 8-ej Dziękuje za służbę" 
Letni

°  8-ęj „Premjowana piękność"

T eatr W ielki Dziś wieczór „Walkirja'* 
* podwójnym występem gościnnym pp. Ir. 
Cywińskiej w partji Zygiindy i Kaezmara 
w roli Wotana.

T eatr Narodowy, „Dziękuję za służbę".
W piątek ,,Pan Jowialski".
••Ateneum*', ul. Czerwonego Krzyża 20. 

We czwartek o godz. 8 wiecz. inscenizacja 
pieśni ludowych i obrzędu .Andrzejek" z 
akompaniamentem kwartetu. Kostjumy o- 
ryginalne łowickie.

Teatr Letni. „Premjowana piękność*’.
Teatr Polski. „Przedmieście".
Teatr Mały, Dziś „Słomiany wdowiec**
Kino-Variete w Nowościach. Dziś i dni 

następnych film „Tancerka Orchidea". Na 
scenie Jan Oira-Wojcieszko w skeczu „0- 
pium'* 12 girls.

Teatr „Czerwony As‘‘. Przeszkolenie 
wojskowe'1.

Teatr Qui Pro Quo. „Czy Anna jest pan
na**.

Teatr Morskie Oko. Dziś nowa rewja p. 
t. „Klejnoty Warszawy".

Chór praskich nauczycielek w W arsza
wie. W środę odbędzie się w sali Konser
watorium uroczysty wieczór pod protekto
ratem Słowiańskiego Towarzystwa Sztuld 
i Kultury ku uczczeniu 10-lecia przywróce
nia niepodległości Rzeczypospolitej Cze
chosłowackiej, z udziałem chóru nauczy
cielek czechosłowackich z Pragi. Bilety 
„Orbis".

Z Filharmonji, W nadchodzący piątek od
będzie się koncert symfoniczny, którym 
dyrygować będzie Emil Młynarski. Udział 
b ’erze świetna skrzypaczka Irena Dubis- 
ka. W programie koncert skrzypcowy Ka
rola Szymanowskiego, „Oświecimowie" 
Karłowicza, ..Sinfonietta" Pawła Kleckie- 
go i poemat symfoniczny „Chimera** Ta
deusza Jareckiego.

Festival czeskiej muzyki w Konserwator
ium. W sobotę, 27 b. m. w sali Konserwa
torium wielki festival, poświęcony czeskiej 
muzyce kameralnej z udziałem słynnego 
kw artetu czeskiego pianisty prof Herma
na oraz śpiewaczki Benickiej .  Roch owa.

Cyrk. Dziś bogaty program otwarcia.

co mmmv  p r z e z  r a d j o ?
DZIŚ.

11.50 — 1210 Sygnał czasu z W arszaw
skiego Obserwatorjum Astronomicznego, 
hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie, 
komunikat lotniczo - meteorologiczny. 
12.10 — 15.00 Przerwa. 15.00 — 15.20 Ko
munikaty: meteorologiczny, gospodarczy,
aadprogram. 15 20 — 15.45 Przerw a 15.45 
— 16.00 Komunikat harcerski. 16.00—16,30 
Koncert z płyt gramofonowych. 16.20 —
16.55 Program dla najmłodszych dzieci.
16.55 — 17.10 Przerwa. 1710 — 17.35 Od
czyt „Kongres oświatowy w Brnie Moraw- 
skiem . 17 35 — 18.00 „Skrzynka poczto
wa '. 18.00 _  19.00 Koncert popołudniowy,
w wykonaniu orkiestry P. R. 19.00 19.20
Rozmaitości. Komunikat Tow Zachęty do
Hodowli Koni w Polsce. 19.20   19 30__
Przerwa 19.30 _  19.55 Odczyt „Ruch au
tobusowy krakowski". 19.50   20.00 Sy
gnał czasu z Warszawskiego Obserwator
ium Astronomicznego. 20.00   20.30 Nad
program, komunikaty. 20 30 — 22.000 Kon
cert wieczorny. Transmisja z Konserwator
ium Warszawskiego. Koncert chóru czes
kiego towarzystwa śpiewaczego „Praskich 
rauczycielek**. 22.00 — 22.30 Komunikat 
'ctniczo - meteorologiczny. Komunikat P 
A. T Komunikaty; policyjny, sportowy i 
nadprogram. 22.30 — 23.30 Transmisja mu
zyki lekkiej.

*»e*i

J U T R O .

11.56 — 12.05 Sygnał czasu, z W arszaw
skiego Obserwatorjum Astronomicznego, 
komunikat lotniczo - meteorologiczny. 
12.05 —  12.30 Odczyt p. t.: „Człowiek i
przyroda w  październiku |  listopadzie". 
1230 — 14.00 Transmisja z Fdharmonrji 
Warszawskiej. 14.00 — 15.00 Przerwa. 15.00 
15.20 Komunikaty; meteorologiczny, gos
podarczy i nadprogram. 15.20 — 15,45 __
Przerwa. 15.45 — 16 00 Komunikaty Ligi 
Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej. 
16.00 — 16.55 Koncert z płyt gramofono
wych. 16.55 — 17.10 Przerwa. 17.10—1735 
„Wśród książek". 1735 — 18.00 Odczyt 
„Stosunek samorządu do Państwa". 18.00 
— 19.00 Audycja literacka. 19,00 — 19.20 
Rozmaitości, Komunikat Tow. Zachęty do
Hodowli Koni w Polsce. 19.20 — 19.30 __
Przerwa. 19.30 — 19.55 Odczyt „Bieżące 
zagadnienia gospodarcze polskiego rolnic
twa' . 19.50 — 20.00 Sygnał z Warsz. Ob
serwatorium Astronomicznego. 20.00—20.10 
K onunikat rolniczy. 20.10 — 2030  „Roman
tyk* muzyczna 19-go wieku" (odczyt IVh 
20 30 — 22.00 Koncert wieczorny, kameral
ny, poświęcony muzyce czeskiej. 22.00 _
22.30 Komunikat lotniczo-meteorologiczny. 
Komunikaty PAT-a. Komunikaty; policyj
ny sportowy, nadprogram. 22.30 — 23.30 
Transmisja muzyki tanecznej.

ZE SPORTU
NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE 

„OGNIWA".
Jutro  •  godz, 7 wiecz., odbędzie się w 

lokalu Związku Młynarzy przy td Długiej 
«r. 19, nadzwyczajne W alne Zebranie człon 
ków R. D. S. „Ogniwo**.

Obecność wszystkich członków — obo
wiązkowa.

WYJAZD POLSKICH PIŁKARZY 
DO PRAGI

W e środę, 25 b. m., wyjeżdża z W ar
szawy drużyna p iłkarska na mecze mię 
dzypaństwowe z  Czechosłowacją. W 
pierwszym dniu polacy spotkają się z 
reprezentacją zawodowców, a w drugim 
dniu z reprezentacją am atorów  czes
kich. M ecze odbędą się w sobotę i nie
dzielę.

MISTRZOSTW A KOSZYKÓWKI
W  niedzielę w  trzecim  dniu m i

strzostw  Polski w koszykówce odbyły 
się dwa mecze, a mianowicie Varsavia 
pokonała w półfinale drużynę Tryumfu 
(Łódź) 22:17 (9:13), a  w  finale Czarna 
Trzynastka (Poznań) bije Varsovię 22:9 
(12:2), wykazując znaczną przewagę. 
O stateczny wynik m istrzostwa Polski w 
kosżykówoe przedstawia się następują
co: 1) Czarna Trzynastka, 2) Varsovia, 
3) Tryumf, 4) Absolwenci (Łódź), 5) Po
lonia (W arszawa), 6) YMCA (Łódź).

W  KILKU WIERSZACH
Lonka (Cracovia) pobiła w  rzucie ©- 

szczepem oburącz rekord światowy, u- 
zyskując 58.09 (dawny rekord  54.34 m.), 
przyczem rzuciła praw ą ręką  36.90 m„ 
lewą 21.19.

Rekord polski w skoku wwyż pobiła 
na zawodach wewnętrznych AZS. Po
znań zawodniczka tego klubu Krajew
ska. skacząc 141.5 cm.

W niedzielę odbył się pierwszy kolar
ski bieg na przełaj o m istrzostwo Pol
ski. Jednocześnie rozgrywany był pu- 
har w ędrow ny redakcji „Rzeczypospo
litej", zdobyty dwukrotnie przez Gło
w ackiego z A m atorskiego K. S. Trasa 
wynosiła około 25 kim., przyczem start 
i m eta mieściły się na Dynasach. W bie
gu tym zwyciężył zoów Głowacki (A- 
m atorski K. S.). Na drugim miejscu Mi
chalak z Legji.

Drużyna bokserów  polskich pokonała 
reprezentację Lanckorony w stosun
ku 8:2.

Przybycie „Zeppelina", który ukazał się nad Kapitolem  w  W aszyngtonie, 
wzbudziło wśród Amerykanów szczery entuzjazm.

NOWY WYSTĘP NIEPOPRAWNEGO 
AWANTURNIKA Z POWIŚLA

Na rogu ul. Gęsiej i Browarnej znany na 
Powiślu awanturnik Henryk Rabczyński, 
napadł na Marję SkWarczyńską., właściciel
kę sklepu spożywczego. Napastnik uderzył 
ją w twarz tak silnie, że dostała krwotoku 
z nosa i straciła chwilowo przytomność 
Na krzyk przechodniów nadbiegł posterun
kowy z 1-go kom. p. p., który pobiegł za 
napastnikiem ukrytym w bramie domu nr. 
22 przy ul. Browarnej. Gdy policjant za
mierzał odprowadzić napastnika do komi- 
sarjatu, Rabczyński stawiał opór czynny, 
przyczem usiłował rozbroić policjanta. W 
tym czasie pośpieszył z pomocą plutono- 
WT z I-go dyonu samochodowego kolumny 
szkolnej, Stefan Stalpiński. Krzyki i prze- 
kledstwa awanturnika zwabiły przechod
niów i okolicznych mieszkańców. W kilka 
minut zgromadził się tłum, wrogo usposo
biony do policjanta i jęgo obrońcy. Tłum

usiłował odbić aresztowanego oraz pluto
nowego rozbroić. W tedy post. wepchnął a- 
w antum ika do bramy, zamknął furtkę i  
oczekiwał na pomoc z komisariatu. Rab- 
czyńskiego odprowadzono do aresztu. W 
poczekalni dyżurnego przodownika aresz
towany w dalszym ciągu awanturował się, 
obrzucając policjantów gradem obelżywych 
wyzwisk. Badany R., twierdzi, te  był pi
jany i nie wie co robił. Po przeprowadze
niu go do urzędu śledczego stwierdzo 
ie  był on fotografowany za napad i pobi
cie policjanta oraz rejestrowany 11 razy — 
za bójki, opór policji, kradzieże, napad i 
włóczęgostwo. Nadto był 4 razy korony i 
przebył w więzieniu rok i 3 miesiące. De
cyzją sędziego śledczego 13-go okręgu. 
Rabczyńskiego, do czasu złożenia 50 zł. 
kaucji osadzono w więzieniu, (WAD.).

WYPADEK PRZY PRACY
Przy ul. Mireckiego nr, 3, woźnico, 38- 

letni Antoni Karolik został w czasie pracy 
przygnieciony wozem, doznając wstrząsu

mózgu i poranienia głowy. Pogotowie prze 
wiozło Karolika do szpitala na Czyste. 
(WAD.).

ZNOWU UPADEK Z RUSZTOWANIA

POPIERSIE 
ALBERTA THOMAS

KOBIECY ROBOTNICZY KLUB SPORTOWY
.S T A R T "

S e c re ta r ia t  K lubu —  W a re c k a  7, II
F ięłro . codzienn ie cacynmy od 7 do 9 w.

pisowe 1 ałp. sk ła d k a  m iesięczna
^ eEr° b ° tn e  tow arzyszk i zw olnia- 

* •  »9 ° d  opłat.

Ć w iczenia p ro w a d zo n e  b ęd ą  w  gim 
nazjum  im. K rólow ej Jadw ig i, P lac 
T rz e c h  K rzyży, o raz  w  sa lac h  gim na
stycznych  szkó ł poW saechnych.

Przy budowie domu na rogu ul Czernia
kowskiej i Łazienkowskiej spadł z ruszto
wania z wysokości 1-go piętra 19-letni Lu
cjan Łaniewicz, robotnik (Radzymińska 35).

Oprócz ogólnego potłuczenia doznał es 
wstrząsu mózgu. Pogotowie przewiozło 
nieszczęśliwego do szpitala Dzieciątka Jet 
zus. (WAD-)- ,

UCIECZKA UMYSŁOWO CHOREGO
Przy ul. Nowogrodzkiej róg Poznańskiej 

po wyjściu z pociągu elektrycznej kolei 
dojazdowej W arszawa - Grodzisk, Josek 
Żarnowsiki, chory umysłowo, zdołał zmylić 
czujność pilnującego go pomocnika sekre
tarza gminy Topolice (pow. Opoczyński),

Kazimierza Wojciechowskiego i zbiegł w
niewiadomym kierunku. Rysopis; la t 38, 
wzrost średni, ciemno blondyn, twarz po
ciągła, wąsy strzyżone, ubrany w mary
narkę ciemno zieloną, spodnie czarne w 
szare paski, kamasze czarne sznurowane.

WSZYSTKIEMU WINNA TA W0DKA!
Edward Michalski, mieszkaniec Pustel

nika pod Warszawą, idąc na kolejkę Ma- 
recką wstąpił na „jednego" do restauracji 
Moszka Herstzenkruką przy ul. Targowej 
nr 64. Po wypiciu wódki poczuł jednakże 
jeszcze gwałtowniejsze pragnienie, lecz nie 
miał już pieniędzy. Poradził więc sobie

w sposób możliwie aajłatwejszy, bo sko
rzystał z chwilowej nieuwagi restauratora 
i ściągnął z kontuaru butelkę wódki i u s i

łował schować ją do kiesaeni. Manewr ten 
spostrzeżono i szopenfeldzoarza .  amatora 
ujęto w drzwiach, oddając go w ręce poli
cjanta. Michalski powędrował do aresztu.

Znany rzeźbiarz finlandzki Vaino 
A alto n en  w ykonał popiersie dyrek tora 
M iędzynarodowego Biura Pracy A lber
ta  Thomaa i  ofiarow ał je M. B, P,

lWCZORAJSZEJ GIEŁDY
Dewizy New-York notowano 8.90, dolary 

8.89. Bank Polski płacił za dolary 8.87, za 
dewizy 8.88, Transakcja kablem New-York 
przeprowadzona między bankami na 
891.95, za 100 dolarów. W grupie dewiz e- 
uropejskich obniżył się nieco Zurych. Mię
dzy bankami płacono za dewizy Gdańsk 
172.90, dewizy Berlin 212.30. Na rynku pry
watnym dolary 8 89. Za ruble złote zażą
dano .66. Czerwońcami sowieckiemi obra
cano po 2.40 dolarów.

N« rynku akcyjnym obroty były w 'd a l

szym ciągu małe, nastrój zniżkowy. Jedy
nie Starachowice podniosły się z 45.50 na 
46.25, nieco wyżej notowano również Cu
kier. W gruipie pożyczek państwowych nie
znaczną zwyżkę osiągnęła 5 procentowa 
Premjowa Potyczka Dolarowa i  4 procen
towa Pożyczka Inwestycyjna. Listy zastaw
ne 4 i pół procentowe Ziemskie podniosły 
się z 48.00 na 49.25, 8 proc. Listy Zastawne 
m. Warszawy z 69.00 na 70.00, a  Sprocent. 
L. Z . m. W arszawy z 55.50 na 56.25. W 
popołudniowych obrotach pozagiełdowych 
utrzym ały się wszystkie papiery w grani
cach końcowych notowań giełdy oficjalnej.
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